
Cena ~ „1_ 

Nr ns M3Mł 
ROK V. 

W dniu 1 Maja 

' 
Oołata oocztowa l'łiszczou nczałtem. 

NIEDZIELA 

„Socjaliści" p. Attlee 
boją się manifestacji I-Majowych 

Jak donoszą z Londynu, minister spraw 
wewnętrznych W. Brytanii Chuter Ede 
wydał zarządzenie, zabraniające wszel­
kich manifestacji pierwszomajowych w 
Londynie. 
Rządzona przez Labour Party Anglia 

l:iędzie więc jedynym obok faszystowskiej 
Grecji i Hiszpanii . krajem, w kt6rym za­
broniono robotnikom demonstracji w o­
bronie swych praw. 

zademonstrujemy niezmoż·ODi1 sił~ 
Światowego frontu pokoju. - Odezwa KC Polskiej Zj-ed1no€zonej Partłi Robotnic ze 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej wydał w przede­
dniu Ewięta Pracy - odezwę treści na­
stępującej: 

Do ludu pracującego miast i wsi 

JUTRO, W DNlli 1 MAJA, 
. w dniu światowego przeglądu bojowych 

sił postępu, pokoju i socjalizmu, . lud 
polski gospodarz wyzwolonej oj­
czyzny wystąpi w wielkiej 800 milionowej 
rodzinie wolnych narodów, które zerwa­
ł~' już okowy imperializmu i na ogrom­
nY"< obszarze od Oceanu Spokojnego po 
Łabę i Bałtyk budują nowe życie i nowy 
świat. Wystąpimy solidarnie razem z nie­
zliczonymi zastępami bojowników. wal­
czących w krajach kapitału o pokój i wy 
zwolenie społeczne. 

JUTRO 
prześlemy płomienne pozdrowienia i 

podamy bratnią dłoń setkom milionów pro 
stych ludzi na wschodzie - wznoszących 
wspaniały gmach komunizmu i na zacho­
dzie - toczących bohaterskie boje prze­
ciw ustro.iowi ucisku, wyzysku i zbrodni 
wajennych. 

Zademonstrujemy wraz z nimi niezmo-. 
żoną siłę światowego frontu pokoju. 

Zjednoczeni w obozie postępu i socjaliz 
mu, pokrzyżujemy zbrodnicze p1anv impe 
rialistycznych wrogów ludzkości. 

Wywalczymy trwały pokój i jasną przy 
szłosć dla naszych dzieci. 

Niech w tym dniu międzynarodowego 
braterstwa i solidarności ludzi pracy głos 
ca!cgo narodu polskiego złączy się z e:ło­
sem wszystkich - bez względu na naro­
dowość, wiarę i kolor skóry - którzy nie 
chcą wojny w potężnym haśle rozbrzmie­
wającym poprzez wszystkie kraje i konty 
n~·1ty g1obu ziemskiego. 

ŻĄDAMY ZAKAZU BRONI ATO­
MOWEJ. RZĄD, KTÓRY BY PIERW­
SZY UŻYŁ BESTIALSKIEJ BRONI 
ATOMOWEJ BĘDZIE POTĘPIONY 

PRZEZ LUDZKOSC, JAKO ZBROD­
NIARZ WOJENNY. 

JUTRO 
Ożywieni tą wolą obrony pokoju i bu­

dowy 1epszego życia zademonstrujemy 
przed całym światem osiągnięcia nasze: 
go socjalistycznego budownictwa, wyniki 
ofiarnego wysiłku i trudu polskich robot­
ników, chłopów i inteligencji, wykażemy 
rosnącą siłę i znaczenie Polski Ludowej. 
Podżegaczom wojennym, którzy z niena 

wiścią i strachem patrzą na wzrost potęgi 
świata socjalizmu 

ODPOWIEMY 
wielką demonstracją jedności robotników 
i chłopów, jedności wszystkich ludzi pra 
cy, jedności partyjnych i bezpartyjnych, 
jedności wierzących i wolnomyślnych, 
jedności wszystkich, którzy pragną poko­
ju, szczęścia i wielkiej ojczyzny. 

11111 MTP -
W dniu wczorajszym odbyło się w Poz 

naniu uroczyste otwarcie XXIII Międzyna 
rodowych Targów Poznańskich. 

Na uroczystości obecni byli przedstawi­
ciele Rządu RP z premierem Cyrankiewi­
czem na czele. delegacje zagraniczne o­
raz przedstawiciele partii i organizacji 
-politycznych. 

Zg.romadzonych powitał prezydent Poz­
nania ob. Frąckowiak, który shvierdził, iż 
Międzynarodowe Targi Poznańskie sa prze 
glądem osiągnięć naszego państwa ludo­
wego i drogowskazem Gospodarki Nar0do 
wej na przyi;złość. 

ODPOWIEMY 
gorącym powitaniem oddziałów nasze­

go robotniczo - chłopskiego wojska, które 
wraz z niezwyciężoną Armią Radziecką 
i armiami krajów demokracji ludowej stoi 
na straży pokoju i wolności ludów. 

ODPOWIEMY 
gotowością do walki 

o przedterminowe wykonanie zadań 
pierwszego roku Planu 6-letniego, 

o wyplenienie do reszty wszelkiego wy 
zysku, zacofania i ciemnoty, 

o .vzmocnienie Rad Narodowych jako 
podstaw:v pańdwa demokracji ludowej, 

o dalszy postęp socjalizmu w naszej gos 
podarte, natibe i kulturze. 

W'SZY-StkÓ co młode, twórcze i patrioty 
czne w narodzie niechaj stanie jutro w 
szeregach u boku klasy robotniczej mocno 
i pewnie tr-zymającej ster Polski Ludo­
wej. 

Towarzysze! 
Mija 60 lat od chwili, kiedy na ulicach 

Warszawy ukazał się 1 Maja czerwony pro 
letariacki sztandar. . 

Sztandar ten, który przeciw carskim i 
pruskim żandarmom, przeciw terrorowi i 
zdradzie piłsudczyzny, p~zeciw bestialstwu 
hitlerowców niosły dłfmie Kasprzaka, 

Wielka delila a w Moskwie 
w dniu §więta 1-Majowego 

Agencja TASS ogłosiła następujący ko wych oraz oddziaŁy wojskowe stacjonu~ą 

munikat: ce w Moskwie. 

1 Maja 1950 roku - w dniu międzyna Defi<ladę odbierze szef sztabu geniaralne 

rodowego święia mas pracujących-na Pla go Armii Radzieckiej, gen. armii Szte­

cu Czerwon.vm w Moskwie odbędzie się menko. Defiladą dowodzić będzie dowód­

defilada wojsk garnizonu moskiewskiego. ca garnizonu moskiewskiego, dowódca 

·w defiladzie wezmą. udział wykładow- w.o-jsk moskiewskiego okręgu wojskowe­

~Y i słuchacZP akademii i szkół wojsko- I go gen. Artemiow. 

Okrzei, March1ewskiego, Dzierżyńskiego, 
Buczka i Ns>wotki - dziś powiewa zwycię 
sko nad wyzwoloną Polską Lu.dową, 

JUTRO 
W. niezlicZQnych pochodach, we wszyst 

kich zakątkach kraju zademonstrujemy na 
szą wolę wcielenia w eycle tego, o czym 
manyły masy uciśnionyCh i wyzyskiwa­
nych od setek lat, ~ego o co walezyły bo­
hatersko w ciągu dziesięcioleci pokolenia 
rewolucjonistów. 

Silni jednością klasy robotniczej i ludu 
pracującego miast i wsi, 

uzbrojeni w niepokonany oręż idei Mark 
sa, Engelsa, Lenina i Stalina, 

zbratani w sojuszu i przyjaźni z wiel­
kim Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej, ze wszystkimi siłami 
socjalizmu i postępu w świecie. 

ZBUDUJEMY POLSKĘ SOCJALISTY­
CZNĄ. 

Niech ,żyje nasza wolna ojczyzna, kraj 
wyzwolonych mas pracujących, niezłomne 
ogniwo światowego frontu pokoju. 

Niech żyje tow. Stalin, genialny wódz 
mas pracujących całego świata, uosobie­
nie jedności ludów walczących o pokój i 

• wolność. 
wszyscy POD OKRYTE CHWAŁĄ 

·SZTANDARY PIERWSZEGO MAJA. 
Komitet Centralny . 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Imponujące wyniki produkcy1ne 
osiogneli robotnicy zakładów przemysłowych biorqc udział w „Wartach Pokoju" 

W ·vielu zakładach przemysłoWYch na terenie kraju całe załogq biorą udział w „War~ 
ta.eh Pokoju". 

Za.pał, z ja.kim robotnicy wykonują. swoje zobowiązania oraz masowy udział w „War­
tach" sprzyjają. znaememu przekrocuniu 23powied:zianycb wyników. Z dumą. meldują. 

załogi fabryczne o ncrnrym wielkim wkładzie w dzieło utrwalenia pokoju na świecie. 

W stolicy do dnia 28 bm. w „WM'!tach Poko­
ju" ucrz;estniczyło ponad 7 i pół tytsiąca mlo­
d'Zieży. Wielu młodyah robotników uzyskało 
powame wyniiki ; ·odukcyjne. 

Młod'Z:ieżowa brygada montażowa z fabryki 
samochodów na Żeraniu pobiła rekord dotycb 
czasoWYch osiągnięć, WY'kon ją.c 430 proc. nor 
my. Również imponujące wynJilti uzyskały 
i i.nm.e mlodfile-.Wwe zespoły tej fabryki. Bry­
gada ob. Ma1I1tyki osiągnęła 410 proc. normy, 
a zespół Brysia'ka - 220 proc. 

* • * 
W Poonaniu dnia 28 bm. robotn:icy po za-

kończemu pracy obliozali wyniki, osiągnięte 
w ramach „Wart Pokoju". NajJ.eipsze wyniki 
uzyskały „Warty Pokoju" w Zakładach Prze· 
mysłu MetaJowego im. J&zefa Stalina. Dały 
one dodatkową. produkcję wartości 1.253 tys. 
zL -Drugie miejsce we współzawodnictwie na 
rnecz pokoju zadęli robotnicy fabryki ,,Sto­
mil", któray wykonali 111 proc. zapowiedzi::i­
nej produkc1i. 

Ostatnie u;odziny przed 
,k lllillllllllllllllllllllllllllll 

~więtem 

• 

* * • 
W dnii.u 28 lbm. na tere.me Wybmeża przy. 

stąpiło do pełnienia „Wart Pokoju" około 10 
tysięcy robotników. Wiktor Belau, przodow­
n:i:k i racjon,alirzaitor s•tOOZJni gdańskiej, któl'Y 
wprowadził szybkościowe skrawęnie metali, 
podiwyższył w dn.iu tym wydajność swojej 
pracy o dalsze '75 proc. 

Robotnicy portu gdyńskiego w ramach 
„ Wairt Pokoju" ro'llładowaili w ciągu 22 godw 
norweski transportowiec SJS „Marepesia", 
rzaosrzczęd~.jąc przy tym 29 godrzi:n ooasu. Te­
go samego dnia rozładowano szwedzki SIS 
„Arethusa" w clą.gu 1 godziny i 45 minut, za 
miast w 42 god7Jiny. 

I e 

Radośnie 1 uroczvsc1e 
przebiegojq przygotowania do obchodów I-Majo­

wych w ZSRR i krajach demokracji ludowej 
ZSRR 

Naród rad'lliecki. pr.z..ygotO!WUJ.je 9ię urocey­
ście i radośnie do święta .I-Majowego. 

Stolica ZSRR - Moskwa, opromieniona 
wiosennym s.łońcem, tonie w czeTlwienii sztan 
daró,w i tran.51Pa,rentów. 

Na uJjcach Moskwy - olbrzymi rtloh przed 
świątec.zny. Ludność stolky czym OSil:ialtnie za 
kupy praed wielkim świętem. Na pilacu Cz'°r 
wonym. naprzecrl.'Wlko Mauzo1eum Lenina, na 
przeci,w K!r·erlllla, człotymi zgłoskami na czer­
wonym tle wY!Pisane je~t hasło; 

„Pra.eujący wsrzystkfoh krajów! De.maskuj­
cie zbl'odnieze plany po~a.c.zy wojennych! 
Rozszerz.adcie i umaoniajcie potężny front o­
brońców pokoju! Obrona pokoi;ju - sprawą 
wszystkich naTodów świata!" 

Do Moskwy przybY1Wają lrl.ome delegac.Je 
zagraniczne, kt~re wezmą udzriał w uroczyS'to 
ściach !-Majowych. 

RUMUNIA 

płY1Wają meldunki o wykonaniu zobowiązań I CZECHOSŁOWACJA 

1-Majo,wych. W wiE'.'1u f.aibrykach i zakładach z caiłego kraju na[.lłyiwają meldunki 0 wy­
prtZem:(~ło~yc~ rz.ac_iągn,ięto wairty 1:1°111ocowe konaniu czobowiąrz;ań 1-Maijowyoh, podljętych 
n: cz~sc. wielkiego swięta mas pracuJących ca ipraez masy !PJ:acujące Czechosłowac-ji dila ucz 
łe„o swiata. czenia wieilikiego święta ludu pracy. 

Kiaiżda godrz;ina przynosi wiadomości o no­
wych sukcesach prod!uikcy;j111yoh rumuńskicll 
pracowników prrze:mysłu nattowego, górników, 
hutników i kolejairay. 

BUŁG.AiRIA 

W całe.j Bulg,air.ii odbywają się już uroczy­
ste akademie 1-Ma.jowe. Stolica Bułgaa:skiej 

Republiki Ludowej - Sofia, miasta i w.;ie -
toną w crzerwieni. Na mllll'ac-h domów IPO!iawi 
ły się olbrzymie plaka•ty all'ltystycm.e, WZY· 
wające do walki o przedteirmiinowe wyikona­
nie planu goopodarozego n.a rok 1950. 

Pirasa bulgairaka donwi o wdeł.kich sukce­
sach robotniików Bułgar.iii, oS'i.ągniętych we 

Hutnicy czaikładów :im. Mofotowa w Ostra­
vie realizując zobowiąrzania 1-!Maijowe, ~­
ksrzyli ostaitn:iio wydajność pracy o 9 proc. Rów 
nież robotnfoy piraski,cll zakładów im. Stalin­
gradu oraz crzechoSlłowacey hutmcy i gómicy 
tz.łożyJi meldunki o swych os'iągnięciiach pro­
dukcyjnych. CzeT1W0tny ~aindar we współza­
wodnictwie 1-IM.a;jowym rz.dobyli robotnicy za 
kł":dów hutniicz;ych :im. Jana Sverny, którzy 
rllW'lęklSrzyli wydadność pracy o 40 proc. 

WĘGRY 

Następnie premier Rządu RP ob. J. „yran 
kiewicz dokonał oficjalnego otwarcia Tar 
gów. 

(Przemówienie premiera podajemy 
str. 2-ej). 

na Na·ród rumuński przygotowuje się uroczyś- WS!półrz.awodnictwie. 
. cie do święta l.JMa•jowego. Z całego kraju na 1 Maja. 

poddętym dla ucizc.zenia 

Masy pracujące Węgieirsk;iej Repubiliki Lu~ 
dorwej w1ta;ją 1 Maja nowymi sukcesami pro 
dukcydnyuni. Dz.iesiąitki rzakładów prrzemysło­
wych i spółdzielni produkcyjnych składają 
meildunki o przedterminowym wykonaniu 
planów prodiukcydnych oraz o realizacji zobo 
wiązań 1-IMajowych. 



• 

STR. 2 „EXPRESS JLUST[{OW A~"' 

MTP-·dowode pOk~jowej ·postawy 
naszt i Gospodarki N aro - ve.i. 

na otwarciu 
· Przem 'wienie pre1nier-ą 

. Cyrankie,vicza 
~nownii zebrani! · · 

Targów w Poinłlniu 
Je\S't meczą ber.1.'.sp<>rną. 7,e cała Polska i 

w·zy.S>Cy l'\~si pr?.yjac!e-le p.~·pisują. clo:t\1cz­
n.ym Mictdzyna·rndo·wym Targom Poroańs.kim 
daleko wię'ksize znaczenie. aniżeli to, j3.kie 
rriwy'k.le przypisuj.e s·ię różnym wystal\vo.m i 
targom. Nie tylko i nie wyłacrmie handlowe 
.i~ z.nacx:n:e Targów Poe.nańs-kich, nie tylb 
i nie W,\ łą.c•'l'lie i".39odarcze znacz•ni'!, acz­
koih„iek i CJ'lrn jt> l ogromne. 

ród pod p1"1..ew<>dem klasy robotniaęj. ~aje.j- P,owis ~jal~u. w w~ca o Jla~ Rit~wi-. 
ne etapy Trzyletniego Planu O!ibuciGwy, ~tó- sl:ośi! gosi~<1ireizą, w roswijamu J;>a.sze,j ga­
r·ych wyrazem i odbiciem Qyły co rok11 Tarii sipodarki, mamy i bęaz.iemy mieć oparcie o 
Poma11skie, to równocześnie eta.py naszego clC!Ś'Wiadcs•nic i ' pomoc Zwi~u Radd.ec­
zwycięskiego marszu w przyszłość, na•sz.e.j kiego, o WSl>\H~ę ~ WłZ-Ylńkiimi ~aJami, 
trwałej, zwycięskiej walki o tę przysrztość i kroc-ząey.mi wrt1z ~ nMDi po tej nmeJ drocJu 
naszej niezachwianej pewności zwycięstwa. postępu i p~1>ju . 

Dlaczego po zwycięskim wykonaniu 'J.'1r?.Y- Je$teśmy pewni "'l'ej przyStlłośoi. bo na 

Ta · si~ jut "\ało. ile Tan~i PwnafrsS:ie ~a ,„ baNW:o ~-erok!m zn.aoez-e<n'u coro~ym !?~·ze 
~l~dem cor2z ~·Z)"bc:ej nara~tającej pręż:10-
~e1 narodu pol-s·k'ego na szeroko pojętym od­
cinku roiwo;u ~W!l)'Jdarczego i równocześnie 
Targi Porz.nańsk!e dokumentują corąz wyraż 
nie:i Ś("isł;;i łąc:r.ność r~wo5u polskiej &<n·;x>­
ds.rki narod~we,i .,.; l:)ra·terską w·pół,pracą ze 
Z·w,iąz:ld"m Radzieckim i kraj~rni damoju.<c1ji 
lUdewej. 

letniego Planu - planu odbudowy. wkraoza- sitiraży n~1!eych 7'.dobyczy. jako gwairancja 11.a­
jac w okres Pienu 6-letniego. planu budowy !S'7~go rcnwoju, na ego błll.pieev.eństwa, moż· 
fundamentó,,v soojal;?.:mu. na~ naród jest pe liwości na~ej pokojowej pracy, na ~zekór 
wny swe-j przy-syJości? Dlatego, bo po rąlZ In-OJ10polistom i imperia.J·isto.m. !tają u boku 
p;e(l'wszy w swej hi~torii g05q:>odaruje na swej Związku Ra~eekiego cor~ to potężniejsze 
:cierni sam, bez kapi.talistyczn~go Vl')'t:ysku, S!lere'(łi narodów i ludów, które wybrały wol 
bez eks.ploataoji przez irnpedalistyczne >nG· ność i umie1ll - tak. jak i my, o t.e wolność 
nopole, bw: beri,roboda, bez marnowania ener waiJ.crzyć i tę woJJność w c.od2:iennym trudz:e 
gii lu~kiej, beq, nieuniknionych kryzysów, i wysi~u tworeyć, budować. 
ziwią.z.anycłi z ~os'!)cdarką kapitalistya:ną. 'RNema-w~a.jąc ·na otwał'ciu Mi~d7..yna<l'oiio-

Taki jesl poJ~tyczny wyrarz. pneglądu na­
!!ago rozwoju gOS;p<Jdaxucgo i pt"le lądu :la­
&?ych s:osunków ~.tl)Odarcrych ze Związ­
kiem Radz:eC.:..im i krajilmi demokracji lud:i­""'i' jakimi iią dor{}C?,ne 'l'argi Po:mańitk.ie. 

Jffitriloy p..Wni swej pnyszł-08ci, 1'o udlł· wych Tan-gl>w PomAńskich. c}\ciałbym wyra­
wa soejaliPQu wyswala. t b•e wy71walae z.ić serdeeą;ne podaię~owanie i uznanie wszy­
coraz to nowe, ooraz ło pot~Jtte !IHolty ,gtkim, \dórzy !W.l!. ofiarną pracą i,:>reyozynili 
zapału, ener.-ii i pomylł1>woścł w ma11uh •r• si~ do ich realizacji. 
cu.jących, -wśrłid milionów męilci&ym. kOibiiet i Mi.ęd~ynarodowe Targi Poznańskie ()iła­
młoclzieży, ClZUją.cych ai11 fOSllod.~mi swtJ sizam u otw<J["te. 

:Rosną l' TarJl Poznań.>-kie ~ roku na r.:ik, 
ro.::na no.we pawilony, rośnie il'!łt obsz.a.r, roś­
~ Hość ekii~nc;tów, rośnie jakość eks.po!1a­
lhw, tak jak rosną u nas ~eregi p~odOW'~1:­
ków i przodownic pracy, rac}onalizatorów i 
n~w~lorÓ'\'I' - toak jak rosną kwalifikacje pol 
, "·ich robotników, polskich techni•ków i ini.;v­
nierów - tak iak rośnie ilość maszyn, o.br„~­
bi,...e.k i konstrukcji - lak jak rosną nasz~ 
fabryki. na. ze miasta - tak jak roinie przo. 
downiczka narndu - polska klasa robotni­
cza - jak ro$nie cała Polska Ludowa. 

ojczyzny. I Niech ży.je twórcrza i pokojow~ praca na-
• łe!lieśD\.v P'" i 1ow .i ~ytd*i, bG w bi.!- rodu pol5kie!i10! (cklasiki). 

Cafy kraj w akcji zbiórkowej 

Ziom - to cenny surowiec 
W chwili obecnej mamy już 358 składnic 

Ros.ną wre-3<1:cie te nas®? Targi PMnańs:Cie, 
tak jąk ro;mą na&te sito$unki gospodarcze, 
jak rzacieśnia s.!ę współp['aca z krajami w:zo­
duj ciij nauki, prt'Odująeej techniki - ze 
Z"iąz..1<i&m Radzieckim - jak ro311~ nasze 
stó:sunki go darci.e "& krajami budując;y-ni 
s:oo;,jalizm, jak r-021wljają sie nas·!e stosun;..i 
it ·~miecką. Republiką Demolt;.ralycruią. 

Udz:iał wys.ta.wców ~ krajów kapitalist,ye2l· 
nycl\ 8'4.•iadcz.y również o Z11aczeniu Tątgów 
l'oeiMnskieh jako imprezy nti~dzy:narodowej, 
sw>ia:e\m:y o Po;Sot.9.wie Pol ki, uh~smuj!łeej 
stoounki. handlowe ~e waystkimi, kt rty go­
tUW'.i .są wspólp.raeować z nam'i na 112sad 'łcll 
róW'llości, posm~wan~ a su'lvereru ·ci i 'A°1:il. 

.ienm~·ch k0n)-sci 
l\fiędrynal'odowe Targi Pomarifk.ie, b~i\ce 

p.n;eglitdem d!l'ł'obku nas~ naroclu ł iywym 
!wi&d~"'em Sl'i! łtoj 1\'Sl)il]łNCY li z.y.mi 

· emymi PIV.łttciółmi. ., _....~ 
&dem na~uj pekl\iO••eJ ~. q do-

WO!łe111 l'~ef ~y polskiej rOlfl>Oll•rkl któ 
ra jest ważnym .d\ładnikiem sił całere ·obo.zu 
pokoju, rMn\Cnh aił eJtt - nie u :t'1· 
nej t4my pnedwk.e i :ve:m:nn ZJPę· 
dmn. 

Pieć lat go.sipodarki Polski Ludov:e.j, to ni"1-
pn11e•rwit11e pasni.o wy.;.iłku narodu wokół J")· 
wojfunej odbudowy ;mis.Zc:i:onych i wokół r~ 
wojU zaniedbanych {>l.'2:er?. rządy k.-pitalis~Y­
cime gałęz.i gos.podarki. Pięć lat i·oz.woju i dro 
ga. którą jui przes~edł nas.z kraj, to ~ania 
ły dowód ż~wolności, pracowitości i patri·J· 
t~'7.mu narodu polsk~ego. Wszy;;tk:e osiągane 
\\l;rniki. sukce3y i zwycięsitwa, to potwierdi:z­
nie słusżności drogi, którą wybrał nase na-

\V zwi(:lzku z rosnąc) m zapotrzebowa­
niem przerr1ysłu pols'„.'eg0 na ziarn stało 
wy, żeliwny i metali koloFOwych, -
Ci?ntrnla Złomu w Kato\vicach przepm­
wadza obecnie szeroką akcję organiza­
~y jną, mają.cą Pia celu pełniejsze ńi.ż do­
tąd wykorzystanie koniecznych· dla ży­
cia ~ospodarczego krajowych zasobów 
złomu. 

Zbiórka i skup złomu ~owier~n z.a· 
stały całkowicie apanitowi );laństwew~­
mu i SLlółdzielczemu. W chwili cthecnej, 
czynn vch jest pa terenie kraju 338 ~kła­
dów złomu. 
Poważnym osiągnięci~m technicznym 

l'l&trudnią fla lychmiast: 
1. I GO O 
2. ! wy "''a . SIJ;GOWl'C 
3. :! KKESl..\lt7. " 
4. MAJSTRÓW tk~ 
5. 5 ELE~TRO IONTEB.OW 
ft 5 SI.US. RZY 
7. Wyli: allfik. 'l'KAOZT {C 

krosna anc·ie~kie i kolorowe 
8, PRZĄDKI 
9. lt080TNTKÓW 1oepodarezyell. 

• 

Zgłoszen~a o.>obi;i1.4 lJttl'jmtJj W ·drJiał 
P•rsonalny. 288-k 

Codzienna noroelha „E.~pressu„ Iwan Rachiłło 

Piątka· z plusem 
Na polecenie OlgJ Iwanowny, PietiaJ Gdy więc Pietia wychodzi na "pacer, 

:~a.niós! ~dres szkol~ muzyczne'.j do J>rzechodnie witają się z nirn: 
n11eszk~.ma doz.or~zym mae;azynu .„Gas· - Jak się masz, Pietia?? A co pora· 
trQnom . Wvpełnn':szy zlecem~ me o~- bja nasza ·Olga lwanowna? 
~itdl o~lra:;~· l::c7: ~r_z.ysluchiw~ł _ .się I Cale życie Olgi Iwanowny od'by\\<i się 
Pfz~z. _cl~\\)'· .1ak ~7 1 ka d?z?tczyn_i, na oczach Pidi. A pochodzi to stąd. 
P : 1 '\,szokl.~~.\::i~l<a . ~-:·a! ~11\\ ahła. s\ę że Olga Iwanown~ kazała swój apanit 
me.te~: po~,.a„qąc ie. ka1et ze sto~mam · telefonicznv umieścić na korytarzu ---

-:- Z pis.m,-"~'.1<"~:0 · do~talam plątk~ z tak. aby każ:i.y mógł podejść do telefo­
plus~r~~ -: 111?''11 pel:1~ ?urn).- . . , _ nu, gdy jej nie ma w domu i odebrać 
1 

Pietia za~!.Jd~- ?0 .1:;_1etu 1 widzi P•ą_ ważne polecf:nia. Tak więc Pietia jest 
~.\ę - a tuz P1 Z} .c> ~_ ,ze - maly. l~rzy \dajemniczony w jej wszystkie sprawy. 
zyk p us. Liczby i litery zna .1uz od · . , : . . . 
ria\\ na Pietia zazdrości Hali ale nie Ma tv a P1eb pracu1e w nocne1 zmia-
daje t~go w sobie poznać. N'ie uczęsz· nie. Pi~tia wstaje wc~eś~ie. rano i ~rzy 
cza j:>szcze do szkoły, a mimo to znają g?to~VllJe herhatę dla s1eb1e 1 elfa ~ąs1ad­
~o w :·alei dzielnicy:. zrwją dozorcy, zna· k~, me 1est toi t'.udne •. gaz d~chod'z1 ob~c: 
ją mi'l"ia11ci i tramwajarze, uczniowie nie do \VS~ys,l~.1ch m1eszkan. A d~~meJ 
i nau:.-zyciele - jedny!n słowem wszys- \l!szys_;:y ?iega l z~ nafta,_ zapach Je.t r~z 
cy! A .;iocho~Jzi tO' stąd. że on ni~ jest chodZJł ~1ę po m1eszk~math, · wszędzie 
taki zY;ykly Pietia - on jest Pietia z walały srę puste but~lki. ,A potem ~l~a 
mieszkania Ol~i . łwanowny. A Olgę lw11no\~1na •:prz:ysp1~sz)'.ła. zalatw1e_~1e 
lwanownę znają· doprawdy wszyscy. spra.wv .. I \\ sz)scy są ie.1 za to badzo 
Może ona w~zyst~o zrcibić: dawniej, na wdz1ęczn1. 
przykła(), po ich ulicy nie kursowały O 9-ei Olga Jwanowna idzie do pracy 
autobusy, a teraz kursu.ją; . dawniej na - jest majstrem w szwalni. hst człon· 
ich ulicy nie było drzew, a teraz obsa· kiem radv zakładowej ; wszystkich ka­
dzono nimi raiy sk\\·er i dzieci mogą mitetów fabrycznych. Do domu wraca 
sie tam bawić. późnvm \deczorem. już po zamk'Tlięciu 

'Na całej ulicy nalą · s.ię teraz wiecio- fabryki. Siad'a na ławeczce kolo bramy 
r~m latarnie,„ A wszystku to zrobiła i troch~ odpoczywa. Wypytuje starego 
Olga lwanó\\ 1H1. J(tst p0sl~m i znają dozorcę Siemiona o sprawy d0mowe i ·o 
ią ws1.yscy„. I dlatego ;:n4ją •.ci i Fic· wiad0mości z cąłei llliczki. Potem 6,z:. 
tię! mgwia troci...; z nauczycielką, kt6ra. wra 

w dziedzinie eksploatac ii z.asobów zło­
nu było zastosowanie po raz pierwszy 
w Pols~e cięcia wraków okrętowych. 
Społeczna zb-iótka złomu w pierwszym 

~tapie przeprowądwna bed'Zie w okresie 
cJ 15 l<wietnia. do 15 maia br. na terenie 
województw: krakowskiego, białosto­
dd~izo, lubels.ki~o. pomorskiego i wro­
da wski~Q, po czym obeimQwać będzie 
stopniowo nastę!'ne województwą. 

Do końca października br. przewi­
dziane jest ohięde sieci~ komitetów spo 
t~cl!'1ej zbiórki ~łom11 i odpą.di<óv.;, wszy. 
stkich ~min wiejskich na terMie kraju. 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
Pll~sŁU WU.NlANJ:GO Nil I 

Łłti, vL Tyl ł 

ia&n,1atiuj~: 

1 l'DLĘG.l''IAUI; tło ambulatorium 
fa.~JO 

1 A1lCRI 
xt:r. do ~wo-uruchal'l"Mine~o ;nterna-
liu dla 1wentek S. 1'. P. 

1 JUER.OWNntA lub KDllłQ' NI· 
CZXĘ uny 

l 'YClllOWAl\'CZY Ę (t)Orl'lt)C! 
kier. bu ~.v) 

1 MAGAZTNIERA buny. 
Od w~y-~tkleh kandydatów wyma5ana 
ie-st praktyka i odpowiednie k\\"'lillika­
cje. Podanlia i życ:iocy.y przyjmuje Wy­
dział P&sonalny. 247-u 

I ca z wieczornych kursów. Ucznio\vie 
, otaczają Ołgę Iwanown~ i bezładnie, je­
den przez d'rugiego, opowiadają o wy 
darzeniach dnia: że dostali dzisiaj nowe 
atlasy · geQgraficzn,e, że w szkole' urzą­
dzono bufet, szklanka- slod•kiej herbaty 
kosztuje IO kopiejek, bułka z kiełbasą 
30, że S? też gorące parów!.i... 

Pietia słyszy - jak nauczycielka, odcho­
dząc mówi ~o starego Siemiona: 

- Cóż to· zą niezwykły człowiek, ta 
na~za Olga Iwanow.na! Po~vinna dostać 
nagrod~! . 

I Pietia· dumny jest z. tej pochwały. 
Przez po:hvórze przechodzi 'listonosz 

- ciocia Pasza, która w wypchanej tor­
bie roznosi wieczornlj pocztę. Doręcza 
Oldze Iwano~vnie gruby plik listów. 
Teraz Olga Iwanowna idzie do domu, 
pije herbatę i jednocześnie czyta listy. 
Potem przeprowadz~ parę rozmów tele­
fonicznych: dlaczego w poliklinice den­
tystycznej przetrzymują oddany do na­
prawy aparat rentgenowski? Pieti trud· 
no .Jest wy_mówić to słowo. 

Do rejonowef pralni, otwartej fuż nd 
::ławna, ·nie dostarczono jeszcze kotła„. 
fli.aczego? · Następnie 01ga Iwanowna 
dzwoni do przełożone i konserwatorium 
z prośbl) o przeeazaminowanie siostrze­
nicy dozorczyni ma~azynu „Gastronom", 
k1óra przyjechała tylko na krótko i 
:hciałaby uczyć się śpiewu. 

W nieCl'Zielę Olga Iwanowna ma dzień 
PfZYięć. Różni ludzie przychodzą ::ł:O 
me.i od rana do wieczora, elna wysłu­
chu.ie wszystkich, · no tu je ich prośby, a 
potem albo t-~lefonu ie. albo pisze listy. 

• w.w . 
-NOWt ii QJ!;NOWEF.A - PQĄD~A: Mit 

wk8lłi<J 'IW nowych blękach pr~wi~~ane .~ 
wy!~Ullie dla ~.zGijf)wa.ik{tw J;ll,"aey ty~ m­
styautjj, któr:nih µall.i<ai~ jHt wkłM w budu 
iącym si§ osiedlu. N"1•jwła'Ści~ dirogJ - to 
fł•~• ~!Mpwa, która poinformuje, czy mo 
~e Pani lierz:yć ne. przydrział mieszkand• w bu 
dJ.J !lłCYlll Jłę J>Je-ku. 

* • * 
PZPW - M. STRZELCZYK: tadne „ l'}>ł:f· 

wowe" rz.na.}oro.ości nie są Potrzebne. Jei.eli 
prze1'.i~tawi P ni orzeczenie lekanlde, smer• 
dzajtce, t, rodzaj wykonywanej }ll'1'ez PJni• 
pracy jest gro~ny dla. Jej zdrowi,.. - nic nie 
sbnie na pr-.1uzkodzie, aby :praet tt u.mi911.ii 
nJ. inn,. 

• • • 
„PllZYJACIEL ODPOWIADA" - HCZI· 

CIN: Należy użyć calegg swojege wipływu. 
aby kol 1-s izas:ięgnął !J)Oł"ady leka!I'Skfaj. Skło 
nić go do PJ)I'Z'lleeł'llioa. fJkzyweg9 wstydu, jeeł 
tQ bowiem choroha ja~ każda oin.n•a. Fo 21aaplł„ 
kmv.aniu przK le-karea odpewiedcich il"Pd­
ków, kolega Pana nia pewno wróci do ?.dfo­
wia. 

lt • • 
CZARNA z PIOTUOWA: iMo,i.e Pani! 'llkl• 

żyć jeszcze podanie, gdy7; do 25 bm. przy:im11· 
je si„ zapisy na kui,1 llil& pielłgniar•~· l!'ed• 
nie należy kierować pGd aelresem: Czer~'ony 
Krzyż, ul. Piotrikows-koą nr 236 . 

* • * 
.MZISŁA.W OBXllAU: Ni& ~„my pG-­

wolani do m·z:ekaniia, w,y uw.ynii. Pan "° 
jeżeli b~11ie !~ę ks~ł na 3pie1wllka o.~~ 
wego. Glos tu mają oso-by lmmpet.gntne, któ­
re po '1J'nee1r~aminowe.niu Pa.na o.i:ulmą, cr.y 
wybór j~t tirafny. 

* • • 
„ZMARTWIONY": W jakim mw~ Prll.· 

gnie soiostra Pan·a się ks~rałcić? W Zaidadzie 
Do~anal~nia Rzemiosła w Ło.d2ń. (ul. Łctlł<>­
wa) istnieje 1-roozny kurs zegarmiS~ski. 
Posiadamy też l~C7ll1e Sl!:'koły mwooowe, .ie 
aby dać odoowiedź. musimy >ie<lzieć~ o j~ki 
uwód ehadzi." Może Pan równ'ież ·rT.asdęZP~ć 
i.nlorma(!ii w P:vrekcji Ok·ręgoiwej Szkolenją 
Zawodo.wego - f„ódź, ul. P.iottkowsb. nr 1215. 

la adbudowę stollcyr 
100 ·milionów złotych 

Akcja zbiórki na Społeczny Fun:fuez 
Odbudowy Stąlicy daj" w l.odzi dos.ko. 
nale wyniki, Woje\\ · dz1~i Komitet O:Je.u 
tło\\ y Warszawy zameldował Prezyden· 
to"·i miasta iż na dzjeń I maia WJ)łyn~­
lo na SFOS oii;ółem 100 milionów zło­
ty{'h, zN1ranych wśród świata pracy i 

terenu Łodzi i wojewó1-thva. 
Między Gminnymi Komitetami Odbu· 

dowy Warsztnvv rozwinęło się współza­
wodnictwo, ldcire da ie dobr(' wyniki 
szczególnie na terenie powiatu laskiego. 
We w„pńlzawodnictwe bierze tam udział 
18 gm~n. Po\\'iat t~n zaJmuje nadal 
pierwsze miejsce wśród' innych. (bk) 

I Pietia odnosi następme te listy na po· 
cz tę. 

Kiedy na koniec robi się cicho, Olga 
!wanowna siada za stołem, nad którym 
wisi portret Stalina, zapalającego fajkę; 
abok - portret je.J męża, z wąsami jak 
Czapa iew i fotografia uśmiechniętego 
Wasi w marynarskim munaurze - syna 
O!gi Iwanow:iy, który poległ na wojnt{!. 
Rozkładajl)c ksiażki Olga Jwanowna 
mówi z westchnieniem: 

- No, a kto by mi trochę pomógł? 
Egzaminy są już całkiem blisł~o! 

Pietia przyszedł do Olgi' Twanowny. 
Siedząc cicho w ~ąciku, przygl41cfa się jej 
z zachwytem i niepokojem. Gdy Mko 
d_orośnie·, będzie jej stanowczo we wszy 
stkim pomagał, ,,Stanowczo" myśli Pie­
!ia, patrząc· na siwiejącą głowę pochylo­
ną pad abażurem.„ 

Olga Iwanc•wna położyła się na ch\\"i· 
lę na ~ofce i usnęł~ oad książką. 

Pietia ws ta je cichutko, podchodzi na 
palcach do stołu i długo przygląda się 
śpiącej Oldze Iwanownie. Gotów f~t 
zrobił dia niej wszystko na świeci~, 
wszysfko! Ale co zrobić? 
Pomyślawszy chwil~, Pi~tia ostrożnie 

bierz~ kajet Olgi lwa!1owny i czerwo­
Pym ·ołówkiem stawia wielką na całą 
"tronę i troch~ krzywą piątkę - a obok 
niej malutki krzyżyk.„ c 

Zadowolony z siebie zamyka kajet, 
wkfada go •do teczki Olgi lwanownv i 
cichuteńko \1j ,vchodzi z pokoi u. JttSt za­
dowolony z ~ iebie; a w duszy odczuw• 
tjziwną r adosć. 

lTłqm. J. K.) 

. l 
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PRZY&ODY . WICK-A I WACKA 

WACEK: - Zaraz przystroimy 
tlicę na jutrzejsze świętQ, tylko 
maicie mocno drabine„. 

świe-1 HIPEK:: - Dajcie no ·ognia!... I HIPEK: - ~óż to, u l:iicha, na głowę j WICEK: - Zawiniiliście Hipek, bO 
trzy- WACEK:: - Hipek!„. Jak pragnę zdro czło·wiekowi skaczecie? Też mi gbupie trzymaliście niedbale! , 

I 
wia! Drabina się .chwi-ejel jakieś ·kawały! I WACEK: - Ale tyś zawinił więceiJ, 

HIPEK: - Ady już trzymam, 
mam! (Skąd tu wziąć ognia?). 

trzy- HIPEK:: - E tam, zaraz się wam I WACEK:: - Kto skacze drabie jed'en? bo przy pracy się nie pali! 
chwieje! Dzięki za ogień... , Spadłem, boś nie trzymał! WIGEK: - Hm ... Ma.sz rację! 

Gdy do pracy wkłada się ręce i serce ••• Dziś i jutro 
~gaty jest program te11:oroeslych impre-2, 

1w1ązanych " obchodem 1 Maja. Przedstawia 
się on następuj3c-0: 

NIEDZIELA 

t'od1z. 12 - na stadionie przy Al. Unii meu 
J>iłkaraki ŁKS. Włókn'iarz - Cracovia o lUl­
grodę Komitetu Obchodu 1 Maja. 

Robotnicy-dekoratorzy 
godz. ,12 - początek wielkiej zahawy ludo· 

wej w Helenowie z udz.iałem orkiestry man­
dolinis tów Rozgłośni Łód:i:iklej, Adolfa Dym­
szy i in. 

z zapałem stroili swe miasto na 1 Maja . 
„Express" rozmawia z wykońawcami imponujących ·dekoracji 

g·odz. 16 - uroczysta 1-Majowa Akademia 
Centralna w Hali Sport.owej na Widzewie. 

godz. 19,30 - na Placu Niepodległości 
film pt. „Bogata narzeczona", na Pla•!u Zwy· 
cięstwa .....:.. ,,Wiosna". 

PONIEDZIALEK 

od godz, 6,30 - zbiórki uczestników pocho­
du, 

godz. 9 - początek wielkiej manifestacji 
l·Majowej, 

godz: 15,30 - na 1ttadion.ie ŁKS. Włóknia• 
l"Za wielka impreza sportowa .POłaezona ż ~ 
koti.ezeniem II etapu wyścigu kolarskiego 
Warszawa - Praga, 

godz. 17 - pocz11 tek za ba wy ludowej w He-
fonow ie, . 

godz. 17 - na PJacu W olnośei zabawa lu­
dowa z konferansjerką Adolfa Dymszy, 

11:odz. 17 - zab11wa lud1>wa na Placu Nie­
podległości z udziałem Janlł$za śt:lwiarsikiego, 

godz. 19,30 - na Placu Niepodległośc1 {)O­

kaz filmu „Młodzi idą", na Placu Zwycięs·twa 
- „Buna nad A:i:ją". 

Już tylko godziny dzielą nas od głównych uroczystości pierwszomajo­
wych. Jutró rano ze wszystkich stron miasta ściągać "9ędą łodztianie do 
swych zakhd9w pracy, instytucji i szkół, by następnie udać się na miejsca 
zbiórek i stamtąd wyruszyć kolumn amii na trasę pochodu. . 

Wszelkie przygotowania zakończono sta,wkiete władz odbierają defiladę uczie 
już wczoraj wieczorem. Przez cały ;stm'ków ·P'eirwszoma jowej manifestacj;i. 
dzień wrzała goraczkowa praca dekom- Kied!y się tam zja\Vili&my, na chodni­
torów, przyozdabiających frontony łódz. ku montowano dopiero szkiefot trybuny. 
kich budynków . . Dzisiaj czerwienią się Młoty m~ały w sprawnych dłoniach ro­
one w odświętnej szacie, podlkreślając botniików. Widać, ż.e się spieszyli. Sta~ 
radosny nastrój I-Majowego Swięta nisła.w Fm~ooski z Mły.narskiej 47, do­
Pracy. paoowtij-ą.e deski, mlalnł jednak tiro<:hę 

Wiele z tych de.kor:1cji wprawia nas czasu.. na rozmowę: 
w niekłamany zachwyt. Przyjrzyjmy Gzłowi:-ek naibrał j!UŻ wprawy w tej 
się na przykład budynkowi Wojewód'z- 1·obocie: Nic dziwnego, takie trybuny 
kiego Komitetu PZPR przy uiJ. Piotrkow budluje już od 45 roku na każdą urnczy­
skie i 55. Przybrany od góry do dołu stość, po.łączoną z defiladą. Tera:z wszy­
czerwieni.ą, bi je mocą myśli, zawartej w stko idzie nam jak z pła'W<:a. Niedaugl} 
układzie dekoracji. Robotnik i .chłop, załatwimy się z trybuną, a potem trzeba 
krzyżujący symboliczne narzędzia pracy się będzie w mig wziąć do de,korowa.nia 
- sierp i młot, wstępują w pierwszy rok gmachu. CEzasu zostało niewiele, a ws,zy 

Sklepy dzl•s• otwarte· !Planu 6-letniego pod szfandarami ZWY- stko na mur-betoR musi być gotowe 
cięstwa Partii. Robotniczej. jeszcze dziś w:ie-czorem ... 

R . • Dekoracji pierwszomajowych jest w - I będzie<! - wtrąca k-Oleg'1ł naszego 
estauracJe czynne JUtro Lodzi zwvkle bardzo dużo. Dużo też ju,ż ro.z.mówcy, Edwadl Fabiańczyk z Fran-

po południu o nkh pisaliśmy. Nie pisaliśmy n·ato riszkańskiej 88, przysłuchujący się na-
Dziś, w niedzielę, sklepy spożywcze i m!ast o tych,. k~órzy są ie~ wykonaw~a- szej pogawędce. - A jak to będzie wy­

przemyslowe otwarte są od 9-ej rano do j m1. ':-- p~zec1e~ spo~~, kosztowaiły ich glądiało, . pro&zę przyjść wie·C2'orem i 
5-ej po południu bez przerwy obiado· o!le h ud~ .. Po:::ita~o':':1hsmy przeto na przek.onać się ... 
wej ' mch wlasme zwrocie uwagę 'i przeipro- * • * 

J ·. 1• 'd . . lk h 
1 

wadzić z ni.mi kilka rozmów. ·Nie us:zl'i§my daleko, gdy drogę za.ta-
eze .i 1 zie o napo1e a.· <> o-owe, wy- * * * rasowała nam spo.ra gromada 1'1.lJdizi, oku 

szynk odbywać się będzie dziś normal- W południe nie było jeszcze śladu de- pują'Cych chodnik pr~ed budynki.em re-
nie. Natomiast . jutro, w poniedziałek, korac.P, którymi ohecnie ozdobiony jest dake.ii „Głosu Robofoicze~o". Nie mniej­
ch:;ciaż restauracje będą otwarte od budynek Prezydium Zarządu Miejskie- sza gromadlka zebrał.a się po dru~iej 
7-ei ~o 8-t> ~ rano - wódki podawać w D · · · I l · r bs · ·ek · 
nich nie woL~c. Do·piero po za,kończe- go. orocznym zwycza1em, w m1e.iscu s rorne u1ry. o• erwu1ąc z zac·1 . aw1e-

tym stoi zawsze trybuna, z której przd niem 1>racę dekoratorów. 
niu uroczy~tośri będzie można zam'l· 
wiać ·,vód;.;~. Zakłady gastrono;-aiczne p , k h ~ 
będą j.1tro O~\\'arte po zakończeniu .uro- o co męczyc się przy UC ni. 

-~~r~1t0_o~~~h __ do ~-odzin-norm-alnie.-dla __ .kh.I Obrane ziemniaki-w sklepie! 

Do pracowni artysty-malarza weszła jakaś 
krótkowzroczna, bogata. dama. Zatreymuje się 
w pewnej chwili przed ścian~ ł powiada: 

- Panie, ten obraz jest przeclei oltropny! •. 
Co za brzydota!.„ 

Gotowe kotlety, zrazy, przyprawy - można nabyć w po­
żytecznej placówce PSS-u przy ul. Piotrkowskiej 

Pożyteczną placówkę uruchamia dziś kotlety, zrazy, czy piecze11, a w domu 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w tylko je przyprawić i z ziemniac:okarr\i, 
Ło<lzi. O godz. JO-ej rano nastąpi otwar czy jarzynką podać na stół. 

- Bardzo panią przepraszam, 
obra:i.:, lecz: lustro.„ 

cie pierwszego w Pcilsce „sklepu probie Ceny usług skalkulowano tak nisko, że 
mowego gospody1i domowych", który każda pani domu chętn'ie napewno sko­
znalazł swą siedzibę w frontowym Io- rzysta z okaz.ii. Za surowe przyrządzft„ 
kału przy ul. Piotrkowskiej 71. ne już mięso dopłaca się tylko po 10 zł. 

ale to nie Sklep ten ma ułatwić prowadz·enie od sztuki, a za usmażone - do 30 proc. 
gospodarstwa domo'~go pracującym ceny surowego produktu. 

* • • kobietom. Wiadiomo, że praca przy kuch ' 

A patrzeć było na co. Z okien pierw_. 
szego i drugiego piętra t>rowadziły mo­
cne liTJV, na których wci cy gano do góry 
olbrzymi'ch rozmiarów tablicę z podre_. 
tarni przywódców międzynarodowego 
proletariatu i kierowoików naszego pań 
stwa. Tablica, wysolfości mniej więcej 
jedlneg·o piętra, nie . była lekka, skoro 
wciągało ją chyba z,e trzydziestu lud:zi. 

A oto frag\llle!l.t przygot:owań transparentów 
pierwszomajowych. 

Jeden _jednakże wyróżni~,} się wśród 
wszystkich. To wspinał się na wysoką 
0rabinę, by podważyć zaczepion-ą o 
J?:zyms linę, to znów <!hwytał za młotek 
czy świder, by dokonać ostatni-eh jesz­
cze poprawek. ·€hwyciliśmy nieomal za 
rękaw jego marynarki, by go choć na 
chwilę zatrzymać. „Zalafanym" deko.ra­
torem okazał się Eugeniusz .Kacperski, 
zam. przy ul. Cmentarnej 10. 

- Przepraszam, czv Jesteście może 
alekoratorem z zawodu? 

- Ależ skąd! Jestem zwykłym stQla~ 
rzem zakładów graficznych „Książka 'i 
Wiedza". Namęczyłiśmy się ze Staśkiem 
Szczecińskim, mo·im pomocnikiem, nad 
tą robotą, ale jesteśmy zadowoleni. Po­
patrzde tylko, jak się ludzie przygląda­
ją! Widać, że im się podoba. Udała się 
dekoracja, co?... · 

Trudno mu odtpowioolzieć inaczej, jak 
tylko - tak. Bekoracja udała się rzeczy 
wiście. Bo uda się wszystko, Jeśli czło­
wiek wkłada da pracy nie tylko ręce, ale 
i serce!... tkł) 

Nauciycieł zwraca się do uczniów: ni zabiera wiele czasu każ.die! kobiecie, Początkowo sklep problemowy nasta-
nie stołu 1'<>ce·1· się na mieście. Trzeba bo wia się na niewieliką ilo·ŚĆ odbiorczyń. Brawo, energetycy ło' dzcy! - Kto mi może podać zdanie, w któ~ym t C d · · k · t · 
W iem kupi.ć rozn1aite artykuły spożyw- o z1enme w o rne wys awowym zna1-

byloby słowo „odpowiedzialnoś~"? a d cl 
Jaś podnosi dwa palce. cze, przyrządzić ROtraw:', ugotować je, zie się menu - co anego ll1ia można w II etapie WS1Pólmwodln!i!citiwa międizyzje­

a to wszystko poł<>czone 1·est z poważną nabyć i za ile. Później wprowadzi się dnocwniowego mwyciężyfo po!l'lownde Zjedrno-
._ Na spodniach mojego braciszka 11ostał " t d · · · · b t 

stratą czasu. ygo m, ow~ i m1es1ęczpe, a ?namen y, .a czenri.e Energeityic=e Oik<rę!?łll Łódrzikiego, UIZY-
~s!a~ni -~~zik i na nim tliąiy cl'la odpowie· W sklepie problemowym PSS-u można gdy pla-cowka roxrosme się - b,ędz1e s/kując 479 punikitów. 

z1a nosc. * • * będzie otrzymać niemal wszystko, co jest przyjmowała ~amówienia na dostawę Drugfiie miei.isce mjęlło Zliedinoczerrle Górno· 
• k · d . potrzebne do obiadu czy kolacfi A więc gotowych i połgotowych potraw do do· ślląis.kie tZ 

472,4 pkrt.., niastępme Zjędn,oczenie 
Pam Sob owa iwraca się o mę;i;a: . i lk . t k 1 . t' b ... ·mu Klrako~e - 465,.3 plkit., imdomSlko - kielec-
- Słucha,j, moźe pod.arujemy .biednemu n. e ty1" o przys aw i a e naw~ o [an_ . , . , . „ -, kie - 444 pt. i wa~te - 436,5 pitt. 

ten stary, zniszczony garmtm;. Przecież w nim ~1emn akt, pr~ygo,towane porc.ie nnęsa, O z.aJeitach tego sy:;temu p1sahsmy ob- Zwycięs·flwo swe za1Wdizięcza Zjednoczenlie 
zostały tylko same dziury ·i taty... I ze tylko połozyc Je na patelnię! szerme swego czasu. Warto, aby w to- I,6dzkie przede wszy·stll.cim osiągmięciom w 

M t t J · 1 · I t ' · b r d' · t ł · I t k h 1 • k D prze.k!raczandiu unocy "'~·-ycyjnej energti:J. ~ Ani mi sie waż! A w czym htdę chodził a o e120 . eze 1 < os leszcze a -. • .z1 pows a o wie e a ·ie p acowe . zi ..... ~"".!"""" • • 

do urzędu !Skarboweio zeznawa6 o obrocie clz~ei zechc~ z aoszcz.ed~ic. czasu, b~dzie 1sjejsza. kohi~.fa nie chce bye niiewelnką ~~:!11~~:;, ~~-=~j=:: 
i dochodzie? _ mogł nabyc w sklepie JUZ przysmazone ~arnkow! (s) . ·~ .;n) 
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„Buduięmy ojczysty dom" . · - . .. ~CE~ 

Młodociani redaktorzy q~.!e dr~ 
' ł d . . k I . wyt,cza Teatr Nowy innym Piękna wystawa gazetek ściennych łódzkiej m o z1ezy sz o ne1 · teatrom zawodowym 

ł 104 kl \lll .".rody otrzymaly szkoły: 7, 112, 51 oraz Z przyjemnaściq stwierdzamy, że zacieśnia_.ią Wybieramy zawód! Sołtys"! - uczniów szko Y m , . . "' się . coraz bardzie.i więzy, łączące zespo!.y teatraw 
· Pod takin1 hasłem odbywa się kon- Nie sposób w tych szczupłych r~mac1 h 4 tWrzec~~· ~zkoly: 16, l.22; IVZi"sXplo\owe i ~wad.owych ze światem robotniczym. 

kurs gazetek ściennych, wykon'anych przyto·:zyć cale bogactwo mwenc Ji m o yrozn1ono za prace x.· l'adejmuj11c inicjatyicę Moskiewskiego Arty~ty-
µrzez młodzież łódlzkich szkół podstawo- dvch „redaktorów" ; artvstów. ilość riadesłanvch eksponató

1
bw szkoły cznego Akademickiego Tea.tm im. !"1· G?rkiego 

P h d h I - Od'b"\"a "-1."'. wtas'n!e p·osiedzenie 1·ury, nr 123 i 104, za wspaniale a urny wy- i Zaloui Mosl.·iewsUch Zakładów „Krasnyi Prole wy·ch. Trzy sale . !'Z)'C O' ni Psyc o o- J ' ~ ,. rtTI " r Ł 
\\' oso.bach µ1·of. Ter2sv.. T„,·szkiewicz1 różniono szkoły 5 i X v . Utrij'', zespół Państwowego Teatru I\ owego w · o gicmej przy ul. 22-go U.p{;a 5, zawiera- d · ·k PZPB · J s z- ł ·a nacz. J a()'o::l'z,ińskiego, jego z-cy Macie- Każdy nie wvłacza jąc z1enm 'arzy dzi i ;;.aloga mi. . ta ina zawar Y tu. 1 -

foce bogactwo inwencji artystycznej - iewskieUo i dyrektorq p:·aco\Vrli Psvcho- !XJ\Vinie-~ się zainteresować gazetkami mach socjallst.vcznci współpracy umowę, obatuU[zu j.edym~ w swoim rodzaju pomysły mło- b \1 , 1• l. . p s<ci·enn'•mi· młodzieży robotniczej Łodzi jącą od 1. 5. 1950 r. do dnia 31:12.1955 r. . dzieży, wsród które i drzemie niejeden logicznej - o · 'V jęci-;ows oe1. rzy- J ze~pół Państwoicega 1'ea1.ru· Nowelfo tu .Łod~, 
samorodny talent. Nie <Io wiary, aby znano 3 pierwsze nag-rody, ktore przy- - skąd zacz~rpnąf można dużo na- _ ten sam, le1.ó1)· dal. dwa znak.omite u.ndawi-
te bogate w pomyśle, pełne wyrazu i padły szkołom 31, 5 i 122, 3 drugie na-· tchnienia i pomysłów! (p) ska: „Brygada szlifierza Karhmta" i „Makar Du 

t ' + k I t · · t t bratv<," zobowiązuje się raz na dwa miesiące dać akcen ow, a .a, pas yczme u1ę e gaze - Zbaw1·enno anatoksyno na fabryce „Koncert"· (mo.ntaś literacki, frag-ki ...,.... hyły tworem młodocianych móz- ł k J 

góN'a\~~tępie wzr~k przykuwa piękna w Chron·~ my dz· 1·ec·1 przed t>on1·ca1 :~r:bi::~!~ ;~e~~~k:.,:~~:::zi: t~at~~,:tl:~ formie i kompozycji oraz prz·ebogata W , .;. prncy , zalozeniach ideologicznych 1t~zego tea 
treści śdenna gazetka Szkoły Ogólno- · ·'l\ tnr, o teatrze mdzirolcim„ o roli,i znaczeniu tea-
kształcą~eJ stopnia podstawowego nr. o n"osłe znaczen1·e akc1·1· szczep·1en~ ochrnnnych tru. o zagadnieniach repertw:irowyclt itd.) 1 I O I U Zapra5zuć na próbe generalną każdej &:tuki, 122, wykonana przez uczniów {asy , . 
VII-a. Po,lana iest w niespotykanej jQ- Medycyna nie zna ieszcze śro:lków na J nyrn anatoksyną. Po trzykrot~y~, zu: która wy$tawwna będ:ie w Teatrze Noivym przed 

h b . . f . p la•V>b1'eQan1'e n•sz1.·stki,..,., chorobom za- pełnie bezbo!es_n'<_:'m .zastr.zy.kntęclll t.eJ stawicicli załogi z pohód aktywu pnrtyj11ego i lyc ClaS, nO\Vej, OjOWej Ormie. " rzez !"'~ ., " J "' ~. k d 1. + d · bezpartyjneg·o, przodowników i racjonali:atorów 
zawód - do jego celu!" - głosi napis. kaźnym. Niektóre z nich potrafi Jedna szczepio~ki zie.ci-;o ies. 1uz. u~ porrno- w .liczbie 100 osól„ a na każdą premierę 25 osób 
Widzimy tu plastycznie po·dane liczne skutecznie zwalczać przy pomocy szcze- ne przeciw błonicy na całe zyc1e. z pośród załogi zakładów, a następnie przepro-
zawocly, tęini4ce pracą kopalnie, fabry- p~e11. ?c.hronnych. Do chorób tych należy Szczepienia przeciw bionicy, którym d-zić · w fabryce rzeczową dyskusję o d.anej sztu- • 
ki włókiennicze, budowle, gospodarkę rowniez błomca. podlegają wszystki~ dzi·eci do lat 7, od.- ce. Dalej zobowiązuje się zespół Teatru Nowego 
\Vi'e1·ską, budo We> okrętów, morz~ -. . l l k t Ł d otac;;iyć O[Jiektt Koło Dramatyczne Zakładów, a 

x k Objawia się ona ZWY\ e gonie~ · ą, bywają się obecnie n;;i cr~ni~ ~ ZJ, dwa raz•· w rolm ivystawic silami Kol.a dwie okno na świat. - miniaturowy prze roJ l b 1 · 111 d 1 - · · h st h ' ł si nymi o rzęKami, i. zaczer.w1e.111~nie. rrzy czym ·O \011UJe St~ ie .. w ac.tac Kspólnie wybrane sztuhi o wysol.ich wartaiciach życia gospodarczego i przemys owego migdałów, na ktorych po1.awia.1ą się Opieki nar] Matką i Dz1eck1ern. ideologicznych i artystycznych. 
kraju, biało-szare naloly. Rozsz-erzaJąC się, na- Natomiast zulagci,. PZPB im. ]. Swlinci zobowią 

Gazetka Szkoły Podstawowej nr 5, wy loty te przenikają częs[{) do krtani., po- , Sta::'.e przyjmują dzieci do lat 4. Szcze :uje się uczestnic:;yć aktywnie w „Koncertach'', 
konana przez klasę Vll-b, posiada pełną woduJ·a,c duszenie się dziecka. vienia dzi~ci starszych natomiast odby- pogadankach, próbach i dyskusjach o s::luce, przy 
wymowy treść. Młodzież ~eńska przd~- ;va ją sie przy ul. Lagiewnickiei 37, Ar- chodzić z wszelką pomocq Zespołowi Teatru No-
mu ie uprzedzenie rndzicow w sprawie Choroba ta pochłania wiele ofiar rów n:ii Lu;iowej 28. Piotrbwskiei 110, N{'- u;ego w realizacji poszczególnych sztuk, a w każ 
równouprawnienia w zawodzie. Pustaki nież na terenie Łodzi. W roku ubiegłym ,!J1órk(iwskieQ.o 86, Rzgowskiej 146 i Sre dąklniedzielę zizpełklaniadać hwidowndię. ~eat~uk NoDu·e~o: 
·, k1·e,lnia. ,,Budu1·emy 01'cz 11st 11 dom". W zapadlo na nia, 896 cli:jeci, spDśró<l któ- ,. rn·amując w a· c ten :zien Ja 0 " zie71 

J J T k hrzyń~:J<Le i 7.5. (~~e) Teatm Nawego", pr:::y c;;ym normo. widzów na je środk11 - podobizna Antoniny raczy rych zmarło ponad· 30. dno przedstawienie wynosi 450 osól> - a zniżka 
- pierwszeg-o majstra budowlanego w Przeciw chorobie tej stosowane są od cen biletów 75 tJroc. 
Polsce. „Nareszcie została usunięta od- s~regu lat szczepienia śro:l1kiem, zwa- 1 P~S'fWOWE ZAKŁADY Poza tyni zespół Te(tlru Nowego i :wlogo PZPB 
wieczna krzywda! - glosi napis mło- PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO im. J. Staliiia zobowiqz11jq się wytypować' do kori 
de1· uczennic\.'. pragną.ce i również zostać I PAN-STWOWE ZA"""ADY 

65 
ca br. ,pisarzu, który w przeciągu dwóch I.at 1uipi-

ł n:11 im. J. Stalina. w ł,odzii, ul. Tllł'gowa k ł · · kład" t b · k' · majstrem bu<l~1wlanyrn. Pomys owo . PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 4 sze sztu ę z przesz osci za ow, u o ia mis za 
Pl.z"d"la"'i·one tu zostały liczine zawody, I · · · g? 8• h stużonym pracowniku, lub grupie pracowników za ,_ "" " b ·t . I w Łodzi, ul. &enl>,1ew1eza. ~- .,. riatrudnią na1tyc mia\S't: ld.aJ.1)w, albo na jakiś inny temat, zw,iązany z :iy 
jak krawieclwo, służ a sam arna i Wie e zatrudnią: ciem zakładów - wzgodniony wspólnie. Ostatecz - ELEIK'I'RYKA innych. l) INŻYNIERA lub MAGISTRA - ny terirtin wysuiwicnia tej sztuki przez Teatr No-W pomysłowej i artystycznej formie CHEMlKA na kiei'ownłka Ia.tkJ.ra. wy uplywa w grudniu 1952 roku. · 

1. INŻYNIERA 

2. TKACZY i TKACZKI 
·podana została ścienna gazetka Szkoły torium • Tekst odnośnej umowy ogłoszony zostaje na 
Podstawowej nr 31 :__ VH kl„ wykonana 2) CHEMIKÓW Akademiach Pierwszomajowych ·zargarii:wwanych 

3. PRZĄDKI 

przez ucznia Andrzeja Paula. Nie · b~ak 3) TECHNHl.:ÓW - stars:1,ych asy- przez Państwowy Teair ·NOW)' i PZPB im. J. 
tu zwięzłego artykułu wstępnego! Jest stentów do la.boratodum S1.ali1w. Ale· to wydt1rzenie jest i:byt ważne, 

4. WRZECIENIAltKl 

PRZYKRĘCACZY 5. 
dział rouvwek umysłowyc11, kącik hu- 4) TECHNIKA MECHANIKA na flieby donlo ono do wiadomości tylko stasunhowa 

J stam>wisko kierown,ika. renui.ntó-w niewielkie.i ilości osób. Chcielibyśmy, a.:ieby mó-
6. SMAROWAOZY 

moru i ogłoszeń. . . 5) FREZERÓW I TOKARZY wiono o .tym w całej Łodzi. 
Na uwagę zasłu,gthje szereg mdywi- 6) Wykwa.1'ifłkowanego KSIĘGOWE Zespól Teatru Nowego wytyeza nowe drogi m 

"/, TOKA&ZY 

dualnych prac - przyszłego artysty GO · nym teatrom zawodowym, które zresztą również 
Wacbwa K)rukowskieg·o, czy przyszłego 7) ZGR.ZEBLACZKI .I PRZYKRĘ- objęły ostat11io patronaty nad poszczególnymi tea 

8. SLUSARZY 

9. STOLARZY 
radiotechnika - B. Rybińskiego, .l!Jib Ed'. CACZY na pnędlm-lnię odpa.dko- trami świetlicowymi. Jego inic.#ztywa' jest piękna, 
Łukasiewicza - przv_ 'SZ.ł"'cr. o lotnika, A. wą mądra i pożyteczna. ]est ona jeszcze jednym kro-

10. ROBOTN:liKOW gospodll>Nlqch. 

--,., h 8) ROBOTNIKOW g-OSPi)darozyeb. z ~ · · · W -'-' ·' P ona' k. d d · · k TJcińskiego - elektn_,lrn i w. innyc,.. . g,oozienna przYtJmUJe. Yuiu1a• er.s ·: ~·. iem o po mes1enia ult.ury teatralnej naszego 
Z;;ł~0"~~<.a ~~· ... 1·s·te przy1·mui·e Wydz.)~ 271 •- · ·-W pomvsłowvch albumach wyrozma- "'..,..,.""''"" ..,.„v..,, ' , · · 

261
_k ny. -... mws ..... · - A PeTSIOiD.ailny. M ją się m. in. prace B. Pawłowski€go i . . 

nizowania w \)d:ssie oddziału swd. s:zaj~i [ ~ziałać w ukryciu przy ~mocy chytroki 
kontrrewolucy3neJ pod nazwą .„Zw1ązeK. 1 podstępu? 
Ludowy Obrony Ojczyzny i Wolnośd''? ""."'" Proszę walić, walić wszystko do ku­
\\7obec tego po co zaopatrzył was w ten py! - Czirikow uśmiechnął się złośliwie. 
mandat? - Nikitin bez pośpiechu wysu - Czemll mnie nie bijocie? Władza na ra 
nął szufladę biurka i wyjął stamtąd skra- zie jest jeszcze w waszych rękach. 
wek; płótna. - Po co trzeba wam i5yio - Wy biiecie sami siebie! - Nikitin 

8 wszywać ten mandat pod podszewkę ma wyjął z szuflady strzępek papieru. . 
rynarki? Przecież tu jest wyraźnie powie- - Gdyśmy was zaskoczyli, nie zdąży-

. dziane, -' ciągnął dalej komisarz, - że liście połknąć w całości tego szyfrowa-
Jednak, jeśli nie udało im się zł<YWiĆ An. wiutkich stutysięcznych banknot6w. wy, członek partii socjalist6w rewolucfo- nego listu. - Nikitin zacytował: - „Wrę 

tosa, powinni byli przynajmniej zatrzy- Dzierżyński zażądał zlikwidowania fal nist6w, Piotr Czirikow, zostajecie odko- czvć dwieście funtów„." Mowa jest oczy-
mać jego pasażer6w i ładunek!... ~eny banknot6w za wszelką cenę. mendernwani do Rosji celem organizowa- wiście o angielskich funtach szterlingach.. 

Jeszcze ta spraiwa z. ARA - z a.mery- Czy nie maczają w tym palców eseruw nia oddział6w powstańczych i terrorysty- „Oczekujemy waszego raportu .. .'' Kto 
kańską a<iminisn-aicją pomocy głodnym. cy? cznych, to jest dla wypełnienia zbrodni- ma wam wręczyć walutę? 
Dzieciom dają łyżkę kukurydziamej kaszy, Komi~arz zmarszcył brwi' i spojrzał 1!':1- czych zamiadw burżuazji.„ Eserowiec milczał. . 
a w ukmym schronie jednej z rmgromio nicmie w zmrużone oczy siedzącego na- - Nie jestem zbrodniarzem, lecz je!l- - Kim s4 wasi wsp61nicy? Gdzie są wa 
nych band kontr.rewolucyjnych czekiści przeciw niego eserowca Czirikowa. Oto cem wojen.µym, - przerwał Czirikow. - sze punkty komunikacyjne? 
2'lllllleźli setki pudów masła, mąki, cukf'9 i już trzecią godzinę ten bezczelny tYp z n- Walczę z bolszewikami w imię ludu. - Nie będę odpowiadał! głucho 
konserw - wsz-yMko amerY'kaiS.skie. Peł- porem nie odpowiada do rzeczy ani na je - Ach, w.ięc to tak! To znaczy, ze rzekł Czirikow. 
no r6wnież jest amerykańskich produktów dno pytanie. A jak on mówi! Dumnie, z przeszliście potajemnie granicę radziecką Nikitin nacisnął dzwonek ukryty pod 
n~ czarnym rynku. Praco'W1Ilicy ARA, nie nieukrvwanvm szyderstwem. i organizowaliście swoją bancl.ę z miłości blatem biurka. 
w~liwie zaopatrują wrogów władzy SO- - ·Całe moje życie poświęcone jest sh.1ż dla ludu? z miłości dla ludu wasza szai- --..'. Dowody są zupełnie jasne. Do ju­
wicclciej i spekulują, lecz jak tego do- bie dla narodu. ka podle, zza węgła zamordowała na Pere trzejszego posiedzenia kolegium Gubczeka 
wieeć? Mister White, pełnomocnik ARA - Narodu?! - Nikit1n zaledwie zdołał S'ipi ofo1iu. robotników - komunistów . i mamy r6wno dobę. Ma pan jeszcze, czas, 
na Odessę i Mikoła,jewo, w odpow:iedzi na się powstrzymać, aby nie podnieść głosu WYTŻnęła 1m· gwiaady na piersi? ·W Teras aby zastanow.ić się w samotności. I 
zawiadomienie gubernialnego komitetu Nie, kl"zykiem tylko się upokorzy. I to po!u spaHl_iście elewator ze zbożem, ska- - Im więcej zeznam przed kolegium, 
'Wykonawczego o konieczności połoienia wobec kogo!. .. Nikitin doskonale znał ese - zu1ąc ludzi na gł6d. A wszystko to z mi· tym więcej będzie okoliczności łagodzą­
kresu spekulacji, zakomunikował, że on rowców jeszcze przed rewolucją. Wielokro łości dla ludu? Być może również z miło cych winę? 
nie podlega władzy sowiockiej i nie życzy tnie zdarzało mu się spotvkać z nimi na ze ści dla ludu szpiegujecie na rzecz Enten- Czirikow uśmiechnał się i po kr6tkicj 
sobie rozma>wiać na ten temat. braniach robotniczych. Jeśli dawniej, ma ty i 'przygotowujecie gcunt dla nowej in- pauzie zapytał ziadli~ie: 

Spr6buj sprawdzić składy i buchalterię skując się rewolucyjnymi frazesami, byl! terwencji? Mogliście opowiadać .te bajecz- - Czy was, obvwatelu komisarzu, prze 
tej ARA!... oni w rzeczywistości namiętnymi obrońca ki w londyńskich i paryskich kawiarniad1 słuchiwano kiedyś w carskiej ochranie? 

Mi.a.sto zalane j~ fałszywymi pienię- mi kułactwa, ro obecnie przekształcili się pod opiekuńczym skrzydełkiem panów Nie macie żadnej szkoły. .C6ż to może 
dzmi. Miliardy fałszywych banknot6w w jawnych agentów kapitalist6w i inter- Churchillów i Poincare. Oni r6wnież wo być za śledztwo polityczne bez szkoły! 
rozchodzą się z Odessy po całej Ukra:inie. went6w. ją się w piórka zbawc6w ludu rosyjskiego, Proszę mnie pomęczyc głodem, wrzucić 
Gubczeka wykryła tajną drukain1ię1 dru- - To zna<.:zy; że pan twierdzi, iż nigdy a w rzeczywist9Ści marzą o nafcie z Baku do karceru.„ 
kującą pieniądze, lecz fałszywe banknnty nie wysługiwał się burżuazji? - zachowa- i węglu donieckim. Proszę powiedzieć, po - Dosyć tego wygłupi:.:imia się! - przer 
w dalszym ciągu skądś napływają. Dz,isi:ij jąc zewnętrzny spokój zapytał Nikitin.

1 

cóż w takim ra.zie wa.sz przyw6dca Sa- wał Nikitin. 
zn?w znalem:oi.10 w pi:vni:ey jednego '!- d. o 1-· Zaprzeczacie, Że Borys .?awinkow ?d- wi?k?w wziął ~i was prz;zsięgę~ że b\- . W tym momen_cie trzasnęły drzwi i Czi 
mow przy ulicy Puszkina trzy ~kt'Zyme no komende_i:.o_wał_was _ 4o_ Rgs31_cele_m ~orga· 4~~~e _sabotowac, mordowac. ~ote!?Owa~rikow -~ł-

• 
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PQdnqsimy k-ulturę · miejsca pra~y __ 

PZPB im. 1 Maia w.zor~wq fabrykq 
pod względem czystości i · perzqdku 

nagrodą za osiągnięte wyniki ' 
lllli11l1111111J11111111:11111Jl'łl1i11!1u111111~111~n1ni1~:1~11:1ill~11J11H1n11~u1Jlt!l1111J1t11mn~:111111mt~ :1~1Hl11111:1~11J1111111~1111m111111p111m111 11111111111~11J11H1u11~a11111mi1! :111mu11111'łlm1 1J'll:1111n1u1111111111111tt1Hm11m1111111111111 

Prcl-por(;zyk-· kobiet · wloskich 
W 'dni.u 4 bm. z?loga PZPB ·nr 4 we- masżynąch blyszn:;)cych w słońcu, ude- przędzalnię w nlękne, artystycznie wy­

twala Ji0 wspó.łza. wQ.clnictwa o podrii~- .korowaRych propqrczykarni bezszele- praco wane kwi a ty z kolorowe i bioułl<i. 
sienie kuUurv l"\1iei<>ca J.1)r<tCY. wszystlde stni.e snutą się prządki .. Każda niby ty!- Są one tak pię!rne, że nie wiad\Qmo w 
fl;łbryki piz.emyslu włó.!d~nnic,zego ·w ko zajęta s\1;·oj9 robotą, ale uwagi na- których śliczniej wy,gląda fabryka, czy 
Polsce. Wsoółzaworlnidwo to; któremu ::oz.ej n!e uchodzfl ich szybkie. pełne ~łusz w cyklam~now) eh, żywych prymulkach 
1:wzewod,dy 'załogi kobiec~ to.czyła -się o n~i dufoy spojrzenia. \Vres;zcie jejlna z czy właśnie w tych. 
~ro.porczyk kobiP.t wloskich_ i ;:akoó.czy!G nich ni.e wytn1:ymuie. Ale nic tylko czystość i porządek je. 
~ię w fo'u 2.8 bm. i·,\·J cię,_~tweq1 Za kia- - No co? - pyta - Zasłużyliśmy na cydowaly o przyznaniu nagrody. Trzeba 
d6w i,u. !-.\1ata. Próc.? Ziłlc~i Czerwo- ·, pr9-p.orc~yk? było \\' ;.'kazać się pięknie utrzymanymi 
nego Wid7ewa, który zdobył proporczyk, Pytanie to słyszymy wszędzie, na wszy 11aszy;iami, naoli\Yionymi i doszykowa­
r.rzyv;a110 · 10 na'Q'fÓd \vyró~niony.111 fa~ stkkh salach. Pyta o to za$lużona przo- nymi, 75 proc. udziałem kobiet w W$PÓł­
brVkQrn na terenie todz;. dcl\vni\:a tyc11 Żaklądów E\va Wlodar- za\V{)dr. 1ctwie i przy1Ja im nie i 50 proc. 

bto kW\ą ohrazków z na.jczyścłeł· czyk i star.a prz9dka Tomaszewska wy- całej załogi w współzawodnictwie długo 
~zYch fabryk włóki0m1iqy~h nasze~o rab-iaj~ca 118 proc. normy na 4 stro- falowym. Jakość też miała tu CQŚ d0 
miasta,. -którvrn w. nunach współzawad- nach, .pyta ma is.ter zmianowy J.óief Ma- oowiedzenia, aie pod tym względ'em Za-
riict~:a prr.yznano dvpl.g-n1y uzna pia. !e"cl~i · . i . czarodz.ięjka \~s~ystkich tvcp , 1.dady im . _ 1-Ma ja. j:zierż ą prym. asiąga-

. · * * _ * . 1nviacianych cudow - S1m1lakowa, kto- l<!C w kw1€imu az 98 proc. 1-szego ga-
Jesz;·z~ na d•;dedzi1'lcl! fabrycznym do- ra wraz z gruną przadek ustroiła całą tunktt. · 

slr<:cgam y zmiany, jakich doi-:;:rnano na , 
terenie Zakltuiów im. 1-Ma ia. · T 
A . więc brama stara, wieczni~ r:ilzą _ fQSCJ 

okryta i ·parkan żelą'znY w0.kół załrndo· 
wań fahrycznyc-h, star<4 z desek ~J..!1.er­
niały.ch sklecona szopa g:ospodarczą, 
sz.pęcą;::a dotą..d front fabryki i;>uste, nje 
splantowane obszary itp,. · 

Cóż z· tego w.szystkie~o pozostało? 
Jaki~ o<lmłodniala stara brama i brzyd­
ka sz0pa po cl p~dzla mi _·,vid'Zewsk ich rą-:, 
botn,ików, którzy farbą oleiną i_ ;vapn~m 
potrafili zetrzeć z nieb sz-petnosc zame~ 
~an~a i niepo~ądku. Albo parkan ... Az 
się ~rc.e raduje, crdy tak gra w skm,c.u 
36czystą cyn'Jbrnwą czerwienią. A o.k-
11a?- Odm'alowane, sz,yby wypucowane 
~ak lust,o. sale ton~ce w kwiatach cho­
rągiewkach i !'~tonach, nawet masz.yny 
wyaaią się n:ie te .same. . 
Między obrąemii}rkąmi przęcl~iłlnt 

egip,~ki-ei. n~ U piętri,e z czerwonym~ ~o­
kardkami przy roo(')czycb fartuchach przy 

W-Z • • w1osenne1 • szacte w 

'IJra• W - Z Jlfo ~rMlstaje być n.iagnesem, ~ciągającym wycieczki z calt1f·o ]j;raj11-

$Jł hl\łzie. którzy ~r· 
t\~ lubla OJl9"!t·h1,d,ać -;so· 

· . ~ . bie ane;ił~ty_ i d11w(tJIY· 
W lecznicy no Leczniczej„. 

Jedro z dr14gim zat!~~Yd.owafo, łż pr!q~ 
porczyk kobiet wloskioh, tycłJ ko~iet, l<t!1> 
re p_rzy swych krosnąch i maszy.rłą.e~ 
"lie ' tylko produku ią al,e prowaclz!). z.de­
c>yd0W!U1<(! \\ral·kę 0 swe .prawa sp.ołeczrie 
i polityczne z reakcyjnym rzą.clern d$ 
Gasperi, przypadł w uqziale załQ~e, 
Czerwonego Widzewa. W pięknyeh są­
l?ch l?ZPB im. 1-Maia znalazł się GtJ 
napewmi na swoim miejscu. 

* * * · 
Idziemy nowym choctriikiem betono-

wym, kt6ry załoga PZPW nr 3 wklżył~ 
od bramy do cerowni w rąm;;ieh zobo­
wiazań !-Majowych. Priy s~rpym 
k01'1cu chodnik ten jest jesicze tak 111ięk 
ki, że tn:eba ku szczerepm żalowi towa­
tzyszą~ych ąam robotników zrezygno~ 
wać z tak wygodnej ścieżki. 

Po drodze d'owi~dujemy się cieka­
wych szczegółów. Nąwet najzagorzalsi 
„wrogowie kobiet" nie mog<ą.wyjść z J:lO 
:fziwu, kiedy wspomina ią ów tyqzie11 za­
ldadania chodnika. To, ie został on w 
lak rekordew<i krótkim . czasie wykoi1-
cumy jest niemałą zasJugą wł'aś.nie zało-
gi koblęceL · 

'Dzięki tej zgrane i kolektywnej pracy 
całej załogi w fabryce aż !śni od czysto­
ści. Pqybył nawet !)ięknie wymf;llowa-. 
ny na biało kiosk Prasy i Książki, który 
zostanie uruchomiony już w dniu 1 Ma-

ja. h t '' · Na salach produkcyinY<: czys ose a.z 
pachnie. I pełno tu zieleni i 'kwiatów. 
Co prawda o kwiaty nie trudno w „\\el· 
tliąnef trójcę", która posiąda nie tylko 
oranżerię, ale na wet i... palmiarnię. 
Dzjęki rozmiłowanemu w swyeb kwia­
tach 70-letniemu ogroclnik<Dwi zakla:iio­
wemu - Bazylowi, fabryka może sobie 
pozwolić na to kwietne „sz~Ieństwo''. 

Trzeba przyznać, że pod względem 
czystości załoga PZP\V nr 3 zdała ęgzą­
min i że swój wkład w dziędzine podnfe· 
sieni11 kultury mie lsca ·pracy otrzyma ty 
d'Yplom uznania. Trzeba przyznać • że 
zasłużyły sobie na to rzetelnie! (w} 

·~ /;//,.. . „-. '~- : · ~.:q~~~.J);{;1$r~!~:ił. ~r_:._i; ff ( . .• :wczora1 . ro~111ow1e dwoo.h 
-" '. ( ~- ·. pasa,żerci.w w tramwiju. 

. ~ · - Pctwiedz mi co to 
. _ , ' ;est: . -· u ·góry ezarifo, 

Chorzy 
zablerajq niepotrzebnie 

• • li •• z uro1en1a 
„ = ~..,..I ' 'Y ·śrQ!łku brązowe, a na 

· - ... fole .zielone 1 . 
- ; ! ! . l ; tl ~ i ... nie wjem.:. - ' 
- Murzyn, }adl,ll!Y na· aą·rth:ewiid)'ill rowe• 

:r~e po, zieloo..ei łące. · 
-- Ciebie za wszę się. trzrm,ją ,!la.wały. Ąle 

itk:oro tak 111bi!l.z lilll·adl\i, io i ją. mamdętlną. 
N•( pe~·M jej Ił~ odgadnie·!!z. 

---:- No, 1.obączynJy... · , 
- A więc słuchaj. Na Bałutach kładzie się 

f\h!!Cnię nowe na 1''ierzclmie na wielu ulicach. 
Powiedz roi 1\-ięc dlaczf.'g·o brukuje się ulicę 
Modr.zewiową, przy które! stQją zaled"' ie trzy 
-domy, a pozo.!lta wia si~ -błot~ i doły na MJicy 
Jodłowej, przy której domów _t!_ch stoi dwa­
dzieścia 9sie~ 1 

„ - Z- tą zaa-adką to JUŻ mu'iii3Z się zwróefĆ 
rdzieindzjlrj. Dla tego, kht nie ZM rozwi'łza• 
l\ia,- jest orta prawdópfl'!!l.obnie- talt s1p110 trul\• 
Ra jak i t;i z M111 zyneJlł. 

- - ~o do.lt-rze, to. opo-
w ie)\ł ~.i tu~z ~,,Vięt,n4 
wnegdotkę. ~.i~y · jeden 
~ · d.;::ien,nłhrzy zwróeił 
się do Ein~teina... · t 

- Tego znanęgo uczo 
nego? 

""'"'.::~=~·~- ~--~":r:J ..:... T~k. · Więc kiedy 
. · ; Ó\v · dziennikarz zapytał 

go do. czero możllJI porównaę optymizm am.e· 
rykaits-kieh imperialistql'I', Eia!tlein odpowie­
drial: Cala icl! kłikt to po prpstu ~rlowieJc1 
ktery •pada z z•'u~tnł ~.zylikoiiciąc z ~wudzie 
!ltoJittx-ow~go drąpac,za ehm1u;. Kiedy ·jest już 
przy pierws?;ym pi~trze, powiada -tló 11ie~ie 

,,Jak dohtd, 'f&•ZYS$o ~dzi• 4lobrze"„. · 
- Ri«zywiśeie ~!-"a.• Ja lł\&~ę ci OJł~wie­

ditle.e ane-irdotę o 1\ieeo innym teh'laeie. 1-:Ja k 
wiesz, Łódź jest trawie jedynym niiastem w 
~olsce, ~ \i:tórym wprowadzoao tzl" podatek 
Inbusowy Od mutocyl,di, aparatów fo.to,graficz 
nye,h, sttęlonów i wielu U\nych neczy, które 
wcale łlłlt u11_em nie . Ił· l-utlzie si~ skarżą. Po 
apa,.t<!ł.y iłł'Altą 4o Pabianic, 11- . Wydział Po.dat­
kowy żimyklJ się ąa wszy ·ie spmity - i i;i­
sza•; _Może nawet - któryś z l!racowników miej­
skich pomyśli s-0bie, że pewne artykuły nale­
żałaby wylll-CZy~ s~od podatku · luksusowego, 
al~ zaraz potem, %a1't si~ ~prawitdli'ivi, : „Jak 
dot!łd iadae. ~i'tjalne taidenie do nas n.ie 1ł0:· 
~rło".,. · · 

pomocy. Gdzie się 
czas lekarzom i doprawdy potrzebuigcym 
dwóch kłóci, tam„. ubezpieczony troci 

Ulica Lecznicza nie ma żadnych właści­
wości leczniczyci:i. Naz.vę swą zawclzięczą 
prawdopod0bnie jedynie temu, że m.iesc1 
się przy niej lecznica Ubezpieczalni S,po­
łee.znej, czyli - ·jak to się oficjalnie na­
zywa - _IV specjalistyczny ośrodek zdro­
wia - · obwód południe. 

Z całej Łoclzi, a często nawet i z innych 
miejsc{}wóści wojewodztw1,1. łódzkiego, zjeż 
dzają tu codziennie setki i dziesiątki cho­
rych w poszukiwaniu opieki i pomocy le­
karskiej. Każdegó dnia przewija się przez 
ośrode~ od pięciu do siedmiu tysięcy ubez 
pieczonych. Nic więc dziwnego, ze wszy­
s.tkłe korytarze pełne · są chorych, cz:ekają­
cych na< wyznaczon'e wizyty, a przed okien 
kami, w których wydaje się numerki two 
rzą się długie kolejki. 

* • * 
- Pan też na prześwietlenie ? 
Stajemy w kolejce. Prze nami jest oko 

łó dziesięciu osób. Urzędnil w białym far­
tuchu. załatw)a jednak dość sprawnie, tak, 
że szybko żbliżamy się do okienka. Może­
my już teraz słyszeć o czym rozmawiają 
stojący Jlrzed nami interesanci. 

. Starsza kobieta. odchodzi właśnie od 
Ókienka· z otrzymanym przeq chwilą skie­
rowaniem ńa prześwietlenie żołądka. Ter­
min - 19 czerwca.! Nie lepiej przedstawia 
się sprawa prześwietleń płucnych. Na skie 
rowaniach widnieją daty 19 i 20 maja! 

Pytamy, dlaczego tak długo trzeba cze­
kać. Najgłówniejszym powodem jest brak 
lekarzy, ale winę ponoszą także pacjenci. 
Zdarza się często, że nie dotrzymują oni 
wyznaczonych terninów, zgłaszając .:;ię o 
kilka czy kilkanaście dni później, ,,bloku­
jąc" w:?yty, które mogły być przeznaczone 
dla innych. 

* * 

Brak lekarzy. Te dwa słowa słyszy się 
tu na każdym kroku. Jcżell któryś z ordy­
Rujących lekarzy zachoruje, nic nia niko­
go, kto by go zastąpił. A pacje1ici prze­
cież przychoclzą. Przyjeżdżają z Pabianic, 
Piotrkowa, Tomaszowa, z miejscowości po 
zbawionych specjalistów. Tworzą się zato­
ry i tłok. 

Przychodzą chorzy z rejonów, na któ­
rych brak jest lekarzy, w nadziei, że tu 
ich wreszcie załatwią. Z tymi rejonami nic 
wszystko jest jeszcze bowiem w porząd­
ku. Na przykład rejon 46 od dłuższego 
już czas11 obsługiwany jest przez absol­
wenta, który przyjmuje chorych na miej­
scu i załatwia wizyty domowe! Jeden z le­
karzy jest chory już od dwóch miesięcy, a 
drugi - porzucił pracę i Ubezpieczalnia 
nie ma żadnych sankcji, aby go skłonić do 
powrotu. 

Brak jest po jednym lekarzu w rejOllach 
41, 44, 48 i 54. Dwaj lekarze pracujący w 
rejonie 51 nie mogą się ze sobą pogodzić 
i obaj przyjmują po południu. Przed po-
łudniem rejon nie ma żadnego lekarza . 
Ubezpi~czalnia musi się na to zgodzić . . 
Brak sankcji... 

Biurokratyczny podział na rejony spowo 
dowal, że robotnicy z Widzewa muszą przy 
chodzić do 47 rejonu przy ul. Siemiradz­
kiego na Chojnach tylko dlatego, że cały 

ten teren należy do Xlll komisariatu M. O. 
Na otwarcie podpunktu na Widzewie bra)ł: 

lekai.'zy. 

* * * 
W gabinecie kierownika obwodŁJ ob. 

zatrudnionych tu lekę.rz~ prą.c:µje obowią­

zującą ilość godzin. Wielu z nich pracuj!S 
nawet często i dłużej. Tu już niewiele mo­
żnaby zx:Cłbić dla poprawienia obecnego sta 
nu. 

Stałe „bombardowanie" Centrali też nie 
pomaga zbyt dużo. Nie można przecież za­
pchać dziur, jeśli nie ma na to materiałµ. 
A Łodzi brakuje jeszcze około 100_ leka­
rzy! 

I tu 'pozostało jedno wyjście. Zrew~dowa 
nie pęwnych pokutujących jeszcze u wielu 
z nąs przyzwyczajeń. Jak bowiem .wynika 
z obserwacji, bardzo znacrt1ny procent pa­
cjentów to „chorzy", którzy przychot;lzą 

do lekal'za jedynie po to, aby zapisał im 
wazelinę, czy „waleriana na eterze", a więc 
rzeczy, które za kilka złotych można nabyć 
w każdej aptece. Po co jednak płaciG, kie­
qy można je otrzymać bezpłatnie .? 

Tego rodzaju „chorzy" zajmują ~iejsce 
ludziom chorym rzeci;:ywiście, a lekarze 
tracą niepotrzebnie czas na bądąnie · i wy­
pisywanie recept. Kon1ecznyin jest wię~ 
ja~ najszybsze zrewidowanie stosunku do 
„chorych z przyzwyczajenia" i -- jeśli nie 
pomogą apele - wprowad21e11ie w porozu­
mieniu z władzami naczelnymi odpowied-
11ich śankcji. 

Dopóki nie będziemy mieli wystarczają· 
cej ilości lekarzy, korzystajmy z ich pm~o­
cy·-jedynie wtedy, kiedy tego_ rzeczy.wiścit 
wymażą stan 'n=zeg,n zdrowia. 

• fm~) ' 

• 
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zroMUNT POKORA 
Któregoś dnia jedyna w zakładach Ele­

ktrobudowy zagraniczna maszyna-.7J:obkarka. 
popsuła. się . . Zanim jlł naprawiono, produkcja. 
st.am. Obecny pN";y ńapra.,vie ślusarz Zyg­
IUWlt -P'okora JllOWTedział wtedy tylko jedno 
k!1'6tkie ~ie: - Tak dll'lej by.ć nie może! 
"":"' i od tej chwili zaczął przemyśliwać w ja~ 
ki by tu sposób slronstruować drun ta.ką sa­
mą żłołlkarkę. 

Od tego dnia chodził zamyślony, przesia­
dywał w magazynre, długie godziny spędzał 
w składach szmeleu żelaznego. Ale za to kie­
dy w niedługim czasie po fabryce poszła 
wieść, że ślusarz Pokora buduje nową żłob­
karkę, n~t nie ;zdziwił się z tego powod·u. 

I rzeczywiście. Dzięki pomysłowości i od­
danej, s~ennej pracy Zy.gimunta Pokory„ 
Elek.trobudbwa zyskała nową, nie21będną dla 
produkcji maszynę, usprawniającą poważnie 
pracę. 

Od tego czasu. na koncie racjonalizatora 
Pokory figuruje już 7 wynalazków, które w 
sumie dały fabryce prawie 2 miliony złotych 
oszczędności. 

W uznaniu jego zasług, położonych na od­
cinku usprawnienia i podniesienia. produkcji, 
Zygmunt Pokora został awansowany na kie-­
rownika działu konserwacyjll<>·nap-rawczego. 

TE~TR'ł' 
Im. stefana. Ja.racza. - „DOM OIJ.'W ARTY" 

Bałuckiego - godz. 19.15. 
Powszechny - „NIEMCY" - godz. 19.15. 
Nowy - „MAKAR DUBRAIW A" - godz. 

1915 
Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" 

godz. 19.15. 
Osa - „OBERŻYSTKA" - 16 i 19.30. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" 15 i 17.15. 

ff INA 
ADRIA - KirąŻlO'\\'mk „War<>f!,' ' - 14, 16, 18, 

20. µoranek 12. 
BAŁTYK - Hrabia Monte Chr~to - I seria 

15. 17, 19, 21. 
BA.JKA - w imię życia - 16, 18, 20. 
GDYNIA - ProgTam aktuail!ności nr. 17 -
HEL - Samotny żagiel - 14, 16, 18, ~. po-

ranek 12. 
MUZA - Ali Baba i 40 rozibójn:rków - 14, 

16, 18. 20 
POLONIA - Strój galowy - 15, 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Miłość na lekarstwo ·-

16, 18, 20, poranek 11 
ROBOTNIK - Śluby ka.walerskie - 16, 18, 
ROMA - 500 ccm - 16, 18, 20, poranek 11 
REKORD - Ozerwony kra·wat - i4, Gdzieś 

w Europie - 16, 18, 20. 
STYLOWY .- Nowe pokoleniie - 15, 17.30, 

20. 
SWIT - Córka ma1rynairza - 16, 18, 20. 
TĘCZA - Za siedmioma górami - 14.30, 

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Piędź rz:iemi - 16, 18, 20, pora.nek 

- 11. 
WISŁA - Droga do· sławy - 14.30, 16.30, 

18.30, 20.30, poranek 11, 
WŁÓKNIARZ - Pieśń Abada - 14.30, 16.30, 

18.30, 20.30, poranek 11. 
WOLNOSC - Hrabia Monte Christo - II se 

ria - 14, 16, 18, 20, poranek 11. 
ZACHĘTA - DOllll na pusbkowiu - 16, 18, 

20. por:rnek 11. --ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BARWNIKÓW 

„BORUTA" w Zgi~ 

ZAt."'lt drnią od rz:airarz: 
1) INŻYNIERA upraw. ARCHI­

TEKTA 
2) INŻYNIERA MECHANIKA sp~c. 

od instal. pa.rowych i wodno-ka.na.I. 
3) INŻYNIERA MECHĄ.NIKA od 

konstrukcji aparat. ohemfocmych 
4) 2 TECHNIKÓW budowlaillych z 

praktyką J»'OjMtowań 
5) . 3 TECHNIKO W MECHANIKÓW 

z praktyką łrnnsbrukcyjną 
6) 2 INŻYNIERÓW CHEMIKÓW 
; 1 1 INŻYNIERA ENERGETYKA 
8) 1 TELE - MECHANIKA 
9) 3 SZOFERÓW 

10) RZEMIESLN1KóW 
11) ROBOTNIKÓW gospodM'ozych. 

Warunki do omówieni.a na roJejsou. -
Zgłosrze;niia prrzyjmu.ie Dzliał Perr-sona1ny 
w god!l. od 8 do 16. 262-k 

„EXPRESS /WSTROWANY'" Nr 118 

IDziś pierwszy etap 
wielkiego wyścigu 

___ ..,. 
Wczoraj wieczorem wylądowała na lotnisku Okęcie drużyna kolarska Włoch 

l,:ó/ 
Dzisiaj odbędzie I fonia Francuska, Niemiecka Republika I ny 16 20 Start i metę wyznaczono na sta 

się start do pierw-1 Demokratyczna., Rumunia, Węgry, Włochy, dionie Wojska Polskiego. Ze względu na 
szego etapu wyści- wreszcie Czechosłowacja i Polska. Jedy- olbrzymie zainteresowani~ wyścigiem Pol 
gu kolarskiego War ny wyjątek stanowią kolarze Albanii, ale skie Radio nada dwie transmisje: pierw­
szawa - Praga ór wiemy, jakie to okoliczności spowodowały szą 0 godz. 11 z ro'T.TV"ICZ"Cia ur,.rści.m'•, a dru 
ganizowanego przez ich nieobecność. ~,.,~ „ „.J ~ 
rcdak<:ję pism „Try Ponieważ w skład każdej dd"Użyny wcho gą o godz. 16;20 z momentu zakbńć~a 
buna Ludu" i „Ru- dzi sześciu zawodników, w sumie stal!lie pierwszego etapu. Kolame ma.ją dmfJ!t'do 
de Pravo". Liczba dzisiaj na starcie 72 kolarzy. Przypomina przebycia trasę długości 1~~ 
uczestniczących dru my, że wyścig Warszawa - Praga rozgry -•••••••--•••••---illl••••­

Wrzesiński W ucław, 
t..:upitaii polsldej druiy-
11.y w.wyścigu Warsza­

wa - Prugn. 

żyn w tym wielkim wany jefit w konkurencji zespoło~j, to 
międzynarodowym też drużyna, która w pierwszym etaP'ie 

wyścigu pokoju po uzyska najlepszy czas zdobywa białe ko­
większyła się nie- szulki leaderów. 
mal w ostatniej Niezależnie od tego kolarz, który pierw 
chwili do 12-tu, bo szy . przybędzie do mety, również będzre 
oto wczoraj na lot- wyróżniony strojem. Jako lead~rowi wy 
nisku Okęcie wy· ścigu przysługuje mu żółta koszulka. 
lad1>wał w Warsza W skład drużyny Polski wchodzą: 
wie o godz. 19.35 Wrzesiński, Gabrych, Sałyga, Wandor, Sie 

samolot, wiozący kolarzy Włoch, na kt6- miński, Królikowski. Kapitanem tego zes 
rych - prawdę mówiąc - mało liczono. polu jest Wrzesiński. 

Tak więc na starcie staną wszystkie Start do pierwszego etapu „Dookoła 
zgłoszone drużyny zagraniczne; Anglia, Warszawy" nastąpi dzisiaj o godz. 11, a 
Bułgaria, Dania. Finlandia, Francja, Po- zakończenie przewidziane jest około godzi 

Boks łódzki wyszedł ~ impasu 
Akcja propagandowa na prowincji dała dobre wyniki : 
Chociaż na wczorajszym walnym zebraniu I chodzi o popularyzację boksu są bezspo111e. ' 

poddano dość ostrej krytyce działalność ustę- Wielkim wysiłkiem i nakładem pracy zorga- 1 

pującegio zarządu ŁOZB, tym nie mniej stwier nlzowano kurs dla pr,zodmmików boksu, spe· 
dzić trzeba, że ludzie, którzy złożyli mandaty, cjalnie dla klubów prowincji. Kurs ten ukoń· 
wyprowadzili boks łódzki z impasu i tchnęli czyło. 27 &Jucha.czy. W „pierwszym kroku" je­
w niego no1rn życie. siennym brało udział U2 bokserów, a w 

Straszliwą kulą u n'J- „pieT1Wszym kroku" wiosennym liczba mło­
gi dla zarządu ŁOZB dych adeptów pięściarstwa wzrosła do 270. 
były poważne zobowiąza Liczby te mówił wiele. 
nia finansowe, przejęte z od4;Zytanych spraw<0zdań wynika, że .zna· 
od poprzednich · władz. eznej poprawie na terenie okr~gu uległa spra 
Grzechy te trzel•a było wa sędziowska. Wypad!..; niezgodńości 'Tt'erdyk 
jakoś odrol}ić. Zarząd tów sędziowskich z przebiegiem walk w rin­
poS'Zedł po "'łaściweJ Ji· gn h'11Y rzadkością. Stąd wniosek, 7.e doszka· 1 
nii - ruszył z boksem Ianie ~ziów· dało dobre wyniki. ; 
na pr.ow.lncję, organizu· 
jąe szereg zawodów pro SpraW10zdanie obejmowało działalnośc ŁOZB 
pagandowych w mia· za stosunkowo krótki okres, bo zaledwie od 
stach powiatowych. Re- czerwca. do końca ub roku Co w nint uderzy­
zultat widoczny _ pozy ło niemile, to wyjątkowy ;ekord, ustanowiony '. 

skano 8 klubów na członków. Był to pierw- przez członka zarzQdu Tomaszewskiego, któ· 
szy, wi;tępny krok. by następnie z boksem ry zaledwie raz był obecny na posiedzeniu, 
trafić na. wieś. Właśnie na brak kontaktów z nie kwapiąc się usprawiedliwiać swej nieobe­
LZS-ami zwrócono w dyskusji specjalną. uwa~ cno~ci. A miał to okazję uczynić aż 26 razy!! 
!l"f· .S:ikoda ró nież," iż kluby, z\'łaozc7.a prowin 

.Jeśli zarząd ł,OZB nie mógł poszczycić się cjonalne, nie wykazały większego zainteresw 
wynikami sportowymi (porażki z Lublinem i wania walnym zebranient i nie uważały za 
Pozna111iem), t-0 rezultaty jego pracy, jeśli właściwe przysłac na nie swych delegatów. 

PABIANICE - ŁÓDŻ 
Pierwszomajowy mecz piłkarski w Pabianicach 

Sportowcy Pabianic żyją zapowiedzią me· ski, Bilewicz). Mecz odbędzie się na I boisku 
ew piłkarskiego, jaki odbędzie się tam w dniu Włókniarza o godz. 16. 
święta Pracy. Grać będą reprezentacyjne ze- Reprezentacja Pabianic oparta będzie prze-

ważnie na drużynie Włókniarza, która repre· 
społy p ABIANICE - ŁóDź II. Drużyna łódz zentuje nadspodziewanie dobry poziom. Wy-
ka składać się będzie z graczy klubów A kl„ starczy, iż nadmienimy, że w ostatnim meczu 
a więc: Racz (Musiał) - Kopera, Słaby - o mistrzostwo, Włókniarz pabianicki pokonał 
Matloch, fal."h, Sołtyszewski - Kmin, Olejni- łódzką Spójnię 7:3. Toteż mecz Pabianice -
czak, Korpalski, Koczewski, Dutka (Kałużyn- Łódź zapowiada się ciekawie. 

ZAWIADOMIENIE 
W „!MONITORZE POLSKIM" Nr. A-42 ri 

dnia 19. IV. br. ukazały się zarządzenia Preze 
sa Rady Minisitrów z dnia 14. IV. br. w spra­
wie unormowania spraw ogłoszeniowych, z 
mocą obowiąiZującą od 1 maja br. 

W wykonaniu tych zarządrzeń wprowadza 
stlę rz dniem 1 maija br. zmianę układu ogło­
szeń oraz nowy cennik ogłoozeniowy w „EX­
PRESSIE ILUSTROWANYM". 
Ogłoszenia o posz-u.k:iwaniu pracowników, 

Jednostką obliczeniową chla ogłoszeń zamiesrz 
cwnych w tych rubrykach będrl:ie jeden 
wiersz d1ruku. 
Ogłoszenia gos.podarc;z,e i handtlowe oraz ne 

krologi drukowane będą nadal w d0>tjchcrz.a­
sowym układ'Lie, tij. jako ogłoszenia ramko­
we z tą tylko rz.:miainą, że rozmia1r ogłOS'Zeń go 
spodarczycll i handlowych nie może praekra­
czać 120 mm., a nekrologów - 100 mm. Jed­
nostką obliczeniową dla ogłoszeń ramko­
wych poe..osta,je nad<ał 1 mm przerz szerokość 
jednego łamu. 

Dził Ł6dź-Pozna,il 
Mecz piłkarski GłuchoniemyCh 

Dzisiaj na stadionie ŁKS. Włólmmrza o 
godz. 1.7-ej odb_ędzi"e si,ę w ramach ~ek 
o mistrzostwo PolSki Głuclioni~®, ~­
miastowy mecz pił\kamki f,ódź - PozDtfó. le 
szłorOO'mly mistm Polsiki ~~h,.~ 
na.ńslii K. S. ~ ąi.~ ~ s 
młe{soowym Ro-bełlnicz)Ul lli&S. Głollllflfiilłe 
mi. 
Druźy,na Łodzi przy.gotowała. eiQ at.araenłe 

do tego &potkania, rozgrywa.jąc szereg to.'wa­
rzyskieh meczy, to teź ~owli tnttdDC»ClbJ' 
ba będzi'e wywiei:c z Ło&<i dwa ~ 

, 
PA:8STWOWE ZAKŁADY 

PBZEMYSŁU WEf.mANEGO Nłt S9 

w Łodt1li. ul. Żeligowsk4ep 3'-5 

zatrudn!ią: 

1) JiN~YNl!ERA Energetyk! ł Ruchu 

2) 10 TKAiOzy kortowyoh 

3) 10 ROBOTNJIKÓW ~ 

Zgłoisrrenlia ~biste ~ Wydmilał 
Personalny. Z6&-k 

P AŃSTw:OWE ZAiJll.,ADY 
PRZEMYSŁU BAIW!EŁ~NJł,·M 

w Łodd, ul. Jhgow!lka Nr 28 · 

i:aitrudni<ą: 

1) Wykwailil1k. '11KtA(}ZY<OZHI) 
2) UCZNIÓW (OE) powyżej lalt H :na 

tllmlnię 

3) KlłlEŚLA:RZY 
ł) ELEKTROMONTERÓW 
5) STOLARzy, MUB.ABZY 
6) ROBOTNIKÓW g«'ll)Ollai.rczch. 

Zgłosreniia osobiste przyljmuje WydrrJi.ał 
Personalny 265-k 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

hn. JuJiiana Marohlewskiiego w Łod2ll 
ul. ()grodowa 1'7 

ZJailn.~udlnią: 

1. IiNŻYNilERÓW i TEOllNlKÓW 
na Jcier. stanowiska 

2. BUDOWLANYCH 
3. ELEKTRYKÓW 
ł. MECHANIKÓW 
5. MONTERÓW - MECHANIKÓW 
6. TOKARZY 
7. SLUSARzy 
8. TKACZY baiwełnianych 
9. PRZĘDZALNIKÓW 

10. ROBOTNIKOW. gospodarczych. 
Zgłoorenia przyjmuje Wydrzrliatł Personal 
ny, Łódź, ul. Og:rodowa 17. 2~7-k 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 2 

im. N. Barliokiego w Łodzi, ul. żwirki 19 

mtirudnią: 

1) 2 SLUSARZY 
2) 2 POMOCNIKOW E>LEKTRO-

MONTERÓW 
3) 2 STOLARzy 
4) 2 TKACZY 

o prrze<f;a[·gach i licytacjach ornz wszelkiego ro 
dzaj!\.l komunikaty i obwiesrzczenia urrz;ędowe 
i publiczne da-ukowaine będą odtąd w osob­
nych rubrykach, crzcionkami petitowymi, skła 
dem ciągłym prrz;erz; szerokość 2 łamów ogło-

, szeniowY'Ch. 
W tym celu wiprowadrz0111e eoSttaną następu 

jące orobne rubryki: 1) obwieszmenia, 2) prze 
agi i licytacje, 3) pracownicy pos:mkiiwani, 

Ogłosizenia dmbne drukowane będą nadiaJ 

Zamówi~nia na druk ogłoszeń w „EXPRE­
SSIE ILUSTROWANYM" nal.eży nadsyłać 

5) 1 BLACHARZA 
6) ROBOTNIKÓW g.ospodanlzych. 

Zgłosrzenila osobi51te pnzyjmuje Wydrzliał 
Pers.onailn\Y. 264-k 

w dotyC:hczasowym układzie i jednostką obli I 
crz~miową dfa nich porzostaije nad·aii 1 wyreu.. 

pod adresem: Biuro Ogłoszeń RSW „PRASA" 0.------„----------------------------­
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 16 
w Łodali, ul. Niciwrniiana Nr 2-6 

iafamdiniią :ruartyohmiast: 
1) Wyikwalif.ikowamych SLUSARZl 
Z) DEKARZY 
3) MAJSTRA wars21fatu mechanicm. 
4) WykwaJiifik. TOKAiR·ZY meta:low. 
5) FREZERÓW 
6) BLACHARZY 
7) PALACZA do kotłowni 
8) ELEKTRYKÓW 
9) ROBOTNIKÓW gospoda.rczych 

10) UCZENNICE na przędzailnię w 
gramicacll 18 - 30 Iait 

11) 2 MAJSTRÓW fa1'bia!rsldch. 
igłoorz.enia osobiste prrzyjimuje Wydział 
Personalny. 263-'.k 

Łódż, ul. Piotrkowska lOła, tel. 111-50, 114-75. 
Ogłoszenia drobne można również nadawać 

we wszy.st.kich u ędach i agencjach poczto-
OGŁOSZENIA DROBNE 

wych. 257-u Kupno - Sprzedaż NAUKA 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY SPRZEDAM komplet KROJU nowoczesne-
ZEMYSŁU B!\WEŁNIANEGO jazzowy z białej ma· go, modelowania, szy 

sy. Kopernika 10, m. 6 cia ubrań damskich, 
_clziie Paib. ul. Pwbia·niClka 184-186 Ztl'NDAPP nowy 750 dziecięcych, bieliźniar 

z:.a.tł:1rudnią nartycllmiast: cm. sprzedam. Pi<>tr- stwa, gorseciarstwa, 
1) INŻYNiIERA . ELEKTRYKA na kowska 101, sklep ju- wyuczają kursy Il'R 

s.tanowisko Mer. wa.rs7iłaitów elektr bilerski. 9466 Próchnika 25. 9404 
2) INŻYNIERA - MECHANIKA na RADIO super, wyso- KURSY kroju szycia, 

sta.nowisko kier. ruchu kiej klasy z oczkiem opłata miesięczna 
3) ROBOTNIKÓW gospoda.rczych sprzedam. Sierakow- 1000 - Gdańska 154, 
4) PRACOWNIKÓW do straży pn~ skiego 4, m. 5. 9475 front drugie piętro. 

I 
SPRZEDAM maszy-

mysłoweij. nę gabinetową ~i- Czytajcie 
ZgłOStlJBllliJa osobi5Jte ipmy\j:mwje Wydrżiiał manko i męs~ą Singe »Express 
Pel'SOllllalny. 269-k ra. Wschodnia 65 m. 
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